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Geny ogłoszeń 


za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 prvc, a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wwy- 
rar, Najmniej 1 zł. 


Xoni 
PKO Katowice 304.247 


Sosnowiec, środa 26 lipca 1933 roku. 
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Protest Anglji w Berlinie 


przeciwko zbrojeniom niemieckim 


Niemcy zaprzeczają temu. 


LONDYN, 25. 4. PAT. Dzienni- 
ki londyńskie podają wiadomość o 
demarche brytyjskiem, iłokonanem 
w ministerjum spraw zagr. . przez 
brytyjskiego charge d'affaires, p. 
Newtona, w sprawie 
zbrojeń powietrznych. 

Newton w imieniu brytyjskiego 
zaprotestować miał przeciwko za- 
pewiedzi Goeringa co do udzieleni: 
zamówień na budowę aeroplanów 
policyjnych. ; 

W. Brytanja dać miała wyraz 
swemu stanowisku, że utworzenie 
przez rząd niemiecki flotylli napo 
wietrznej dla cełów policyjnych oz- 
naczałoby pogwcłeenie traktatu pe 
kojowego, który bezwarunkowo 23 
bronił Niemcom posiadania policji 
napowietrznej. 


niemieckich 


Protest W. Brytanji wywoła? w 
brytyjskich kołach politycznych 
wielkie wrażenie i jest dowodem, 
że rząd "rytyjski serjo traktuje 
zbrejenia Niemiee, na których nie- 
bezpieczeństwo prasa angielska €- 


EEA ZDAN IW ECE SA 


ARESZTOWANIE KOMUNI- 

STÓW W WROCŁAWIU. 
BERLIN, 25. 7. PAT. W Wro- 
cławiu aresztowano członków zbroj 
nej bojówki terorystycznej,  rozle- 
piających na ulicach miasta w nocy 
ulotki. o charakterze wywrotowyn!: 
Członkowie bojówki należą -do za- 
kazanej organizacji  komunistycz- 
nej „Czerwony Front Walezący”. 


+.()**. 
— 
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ZWŁOKI PASAŻERKI HYDĽO- 
PLANU WYŁOWIONO z MORZA 


ATENY, 25. 7. Wycieczkcwy sta 
tek grecki wyłowił w odległości 7 
mił od wschodniego brzegu wyspy 
Eigina ciało młodej eleganckiej ko- 
biety. 

Przypuszczają, iż są to zwłoki 
jednej z dwu Włoszek,  pasażerek 
zaginianego hydroplanu „„Acroes- 
presso“. ua 

Zwłoki są silnie zdeformowane 
i noszą ślady licznych obrażeń. 

Nie ulega wątpliwości iż „Aero- 
espresso" zatonął. 

—vo00—— 
BEZCZESZCZENIE GROBÓW. 

BERLIN, 25. 7. Z Wrocławia 
donoszą, że grupa . szturmow- 
ców hitlerowskich ` usunęła z 
nagróbka jednego z twórców niemie 
ckiej socjaldemokracjji, Lasa!la, na- 
pis, przyczem nagrobek poważnie 
nszkodzono. 


'się tu „Tydzień 


statnio kilkakrotnie wskazywała 
BERLIN, 25 7. PAT. ' Biuro 
Wolffa ogłasza komunikat demen- 
tujący wiadomości prasy, angiel- 
skiej o demarche brytyjskiem w 


sprawie budowy samolotów poli- 
cyjnych. Według komunikatu de: 
marche takie nastąpić nie mogło, po 
nieważ paryska umowa nie została 
pogwałeona. 


Tydzień goscinności polskiej w Chicago 


STO TYSIĘCY OSÓB 
CHICAGO, 25. 7. PAT Odbył 


YA; gościnności pol- 
skiej“, który rozpoczęło przyjęcie 
u konsula generalnego ktzy litej 4by 
szewskiego. Tydzień. zakończone 
wezoraj wielkim pochodera przez u- 
lice miasta  organizacyj ; towa- 
rzystw polskich. W pochodzie wzię 
ło udział 50 rydwanów, artystycznie 
pomyślanych, ilustrujących mo- 
menty historyczne Polski. 

W pochodzie wzięło udział około 
50 tys. osób. M. in. obeeni byli de- 
sygnowany na stanowisko ambasa- 


NA UROCZYSTOŚCI. 


dora w Polsce p. Cudahy wraz z 
rodziną, orgamizacje i stowarzysze- 
nia polskie, oraz wiele wybitnych o 
sób. Wieczorem odbyło się wspania 
łe widowisko historyczne, na które 
przykzło 100 tys, osób. 

Z loży konsula generaln=go przy 
glądali się przedstawieniu reprezen 
tanci władz cywilnych i wojsko- 
wych, delegacja federacji żydów 
polskich w Nowym Jorku i xni. Pra 
sa zamieszcza. entuzjastyczre opisy 
obchodu. 


P rənumerata wy 
nosi miesięcznie 


zi. 2. FETT 


Cena numeru 10 groszy 
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LĄ p owi masę 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.88; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tes. 2-77; 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. %, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


TOE OZ ZPOW SONCZKK ROG DEEPER 


POWRÓT PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 
WARSZAWA, 25. 7. (wł.) Prezy 
dent Rzplitej powrócił dziś do War 
szawy po odpoczynku na morzu. 
Popołudniu p. prezydent „udał się 
do Spały. Š p 
k 0: 
ESKADRA GEN. BALBO ODLE 
CIAŁA Z N. JORKU. 
NOWY JORK, 25. 7. (wł) E- 
skarda gen. Balbo odleciała dziś do 
lotu powrotnego w kierunku  She- 
diac. Odlot _ nastąpił o godz. 10-ej 
według czasu amerykańskiego. 


-CZY DALADIER POJEDZIE 
DO RZYMU. 


PARYŻ, 2. 7. Według doniesień 
nadeszłych tu z Rzymu premjer 
francuski Daladier przybyć ma do 
Rzymu i spotkać się z Mussolinim 
dopiero we wrześniu. 

Doniesienia te włoskie uważać na 
leży raczej za balon próbny. 


DOLAR — 6.27. 

WARSZAWA, 25. 7. W obro-. 
tach prywatnych dolar niec» osłabł 
do 6.34, przy obliczeniu międzynarą 
dowem też słabszem, bo 6 +1. 

Wobec braku materjału, Bank 
Polski podniósł cenę - kuy wane® 
dolara o 2 gr. tj. do 6.27. 

Funt angielski — moc js», 


Drugi „wampir Łowicza” 


Napad na dwie młode cyklistki 


, WARSZAWA, 25. 7. Mieszkań- 
ców Łowicza, żyjących pod wraże- 
niem niesamowitych morderstw En 
sztajna, poruszyła wczoraj do głębi 
wiadomość o nowym napadzie na“ 


dziewczyny, dokonanym na szosie 
w odległości zaledwie 2 kilometrów 
od miasta. 

Dwie łowiczanki 16-letnia Rache 
la Grossówna i |18-letnia Chana 


WIELKA OBŁAWA POLICYJNA 
W CAŁYCH NIEMCZECH. 


KOLEJE, SZOSY I DROGI OŁSADZONE PRZEZ HITLEROW: - 
ÓW. 


BERLIN, 25. 7. (wł.) Dziś w 
południe, na zarządzenie tajnej po: 
licji, na wszystkich linjach kolejo- 
wych i szosach samochodowych w 
Prusach dokonano szczegółowej kon 
troli ossób podróżujących i ich ba 
gażu. 

Rządy innych krajów związko- 
wych wydały również takie same 


zarządzenia. Wszystkie osoby po- 
dejrzane aresztowano. W obławie 
wzięła udział cała policja Rzeszy, 
oddziały szturmowej i oddz. ochro- 
ny kolejowej. Urzędowo motywują 
tę akcję pościgiem za tajnymi kutje 
rami, utrzymującymi łączność po- 
między organizacjami antypaństwo- 
wemi. 


WOLA HITLERA ZWYCIĘŻYŁA 


w wyborach kościelnych w Niemczech. 


BERLIN, 25. 7. PAT. Odbyte w 
'niedzielę w całych Niemczech wyko 
ry kościelne w gminach ewangelie - 
‘kich przyniosły ‘prawie ` wszędzie 
"zwycięstwo listom t. zw. ruchu nie 
miecko - chiześcijańskiegó. z pełno 
mocnikiem kanclerza, _ kapelanem 
Miillerem na czele. 

W wielu okręgach głosowanie sta 


ło się zbyteczne z powodu wycofa- 


‘nia list innych ugrupowań koście!- 
nych. W Berlinie niemiecko - chrze 
ścijańscy otrzymali dwie trzecie gło 
sów. O największym sukcesie nie: 
miecko - chrześcijańskich donoszą 
z prowincji wschodniej, gdzie mej 
scami na listy ich padlo 90 procent 
glosów. 


Zylberberg wybrały się na rowerach 
do pobliskich Łyszkowie. Cdy znala 
zły się za miastem, wyskoczył =z 


przydrożnych krzaków jakiś młody „ 


osobnik i wśród plugawych  prze- 
kleństw rzucił się na rowerzystki. 
Przerażone dziewczęta mocniej naci 
snęły pedały. Przed ich oczyma 
przesunęły się ohydne zbrodnie 
„wampira łowiekiego*. 

Grossówna zdołała ujść, Zylber- 
berżankę natomiast napastnik zrzu- 
cił z roweru, ujął za ręce i wciągnął 
do rowu, chcąc ją zniewolić. Dziew 
czyną zdołała się jednak wyrwać Z 
rąk opryszka i popędziła w stronę 
Łowicza. Napastnik zabrał jej ro- 
wer i widząc, zbliżających <ię od 
Łowicza ludzi, szybko odje bał w 
stronę Łyszkowice. i 

Zylberberżanka zgłosiła się w 
komisarjacie, gdzie zamełdowała 2 
swej przygodzie. Wśród mieszkań- 
ców wieść ta wywołała silne podniśj 
cenie. Powszechnie twierdzono, „że 
napadu dokonał drugi . gwałciciel. 
wspólnik Ensztajna, którego ten w 
swoich zeznaniach nazwał Józkiem . 

Policja wszczęła za napastnikiem, 
natychmiast pościg. Znaleziono go 
ukrytego w zbożu w odlezłości kil- 
ku kilometrów od Łowicza. A1eszto 
wano go i wraz ze skradzienym ro 
werem odprowadzono do Łowicza, 
gdzie stwierdzono; iż jest tc 28-letni 
Kazimierz Banaszkiewicz, mieszk? 
niec Kobylinek w powiecie brze- 
zińskim. 


Str 2. 


Z kra Z kraju ; 


ze świata 


ŁAJDACKI ZAMACH NAJ ŚLĄSKU. 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 
niewyśledzeni jeszcze sprawćy ptzy u- 
życiu materjału wybuchowego zniszeży 
li w Wielkich Hajdukach przy uł. Kra 
kowskiej obok miejscowej gazowni pły 
tę ku czei Nieznanego Hallerczyka. 

W miejscu tem, podczas trzeciego 
powstania rozstrzelali Niemey jednege 
z Hallerczyków. Staraniem miejscowe 
go polskiego obywatelstwa w parę lat 
później umieszczono na tem miejscu 
płytę. Niedziełnej nocy prawdopodob. 
nie hitlerowcy podłożyli pod płytę dy 
namit i wysaćciłi ją w powietrze. W 
czasie eksplozji wyleciały szyby w są- 
siednich domach. 


—oO00— 
KRWAWA WALKA POLICJI Z BAN 
BYTAMI NA WOŁYNIU. 


RÓWNE, 5.7. Policja natkaęła się 
na terenie gminy Stepańskiej, powiatu 
kostopolskiego na 4 podejrzaaych osob 
ników, którzy na widok posterunko_ 
wych skierowali w ich stronę nagany 
i zaczeli strzelać. 

Policja w obronie ASS użyla bro 
ni, kładąc na miejseu trupem {trzech o. 
sobników, jednego raniąc. Rannym o- 
kazał się niejaki Czuń, mieszkaniec 
miasta Kowla, technik drogowy. 

Czuń eddawna był poszukiwany 
przez władze za swój udział w bandach 
dywercyjnych, które grasowały w ubie 
głym roku na terenie powiatu kowel. 
skiego i kamień — koszyrskiege. 

Inni trzej wabici są również niebez- 
piecznymi członkami band dywersyj- 
nych, którzy ukrywali się w tych la- 
sach. 

—— M — 
ZNÓW UPROWADZENIE DWUCH 
MILJONERÓW CHICAGOWSKICH. 

CHICAGO, 25.7. Wypadki nuprowa- 
dzenia bogatych ludzi przez bandytów, 
mnożą się w Stanach Zjednoczonych 

w sposób przerażający. |. 

W ubiegłą niedzielę a. PRPA 
gowska została ponownie zaalarmowa 
na zuchwałem porwaniem dwach miljo 
nerów chicagowskich, a mianowicie 
Charlesa Orshela i Edgara Jarre, któ. 
rzy napanięci zostali przez 4 zamasko 
wanych osobników na tarasie prywat- 
nej willi, w chwili, gdy byli zajęci 
grą w karty. 

Bandyci, po ubezwładnieniu swoich 
ofiar przez narzucenie im worków na 
głowę, uprowadzili je w samochodzie 
daleko za miasto, zostawiając na miej 
seu list de domowników, że uprowadze 
ni zostaną wypuszcezeni na wolność za 
złożeniem okupu w kwocie pół miljona 
dolarów. 

Dochodzenia policyjne za bandyta, 
mi nie dały dvtychczas żadnego rezul- 
—— 0: — 
PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDÓW 
LEKARSKICH W POZNANIU. 

Przygotowania do 14 zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich „oraz 4 zjazdu 
związku lekarzy słowiańskich, które od 
bedą się w Poznaniu w dniac!: od 10 do 
15 września rb, są już w pełnym toku. 

Na zjazd lekarzy i przyrodaików pol 
skich zgłoszono już szereg referatów 
najwybitniejszych piwedstawicieli świa 
ta medycznege. Zgłoszone referaty do- 
tyczą zagadnień medycznych interni- 
stycznych, pedjatrycznych, chirurgicz- 
nych, bałneołogji i klimatologji, oraz 
eugeniki. M-.in. zapowiedzieli swe refe 
raty prof. Radliński „prof. Szmurlo, sę 
dzia Fłeszyński, dr. Wernie, prof. Wal- 
ter, prof. Nawroczyński, prof. Jurasz, 
prof. Korczyński, doc. Stojanowski i in 
ni. 


na MRYGĄSECKIEGO 


"= WARE ZAWIEJA.FACTA 16. 
Sprzedają apteki i składy apteczna. 
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Ojciec zamordował zięcia 


przez zazdrość o własną córkę. 


- Niezwykle ponurą zbrodnią wykry 
ła policja powiatu wileńsko — trockie- 
go, zbrodnię, jakiej dotychczas rienoto 
wały kroniki kryminalne na całym tere 
nie Rzeczypospolitej. 

Przed 8 miesiącami — ściśle 16 listo 
pada r .ub. na posterunek policji w Ru 
dziszkach wpłynęło zameldowanie © 
tajemniczem zaginięciu mieszkańca 
wsi Rudziszki M. Wojciunowicza. 

Zgodnie z zeznaniem żony Wojciu- 
nowicza „mąż jej przed kiłku dniami 
wyszedł z domu, rzekomo w ceia załą, 
twienia jakichś sprawunków w Rudzi. 
szkach, i od tego czasu wszełki ślad po 
nim zaginął. 

Wszczęte w tej sprawie dochodzenie 
policyjne nie doprowadziło narazie do 
wyjaśnienia tajemnicy. Drogą wywia- 
dów oraz przez zestawienie pewnych 
faktów policja przyszła do waiosku, iż 
Wojciunowicz zbiegł na Litwę do swych 
krewnych. Na tem. zdawało sie. spra- 
wa została zakończona. 

Jednak we wsi Qudziszki, której 
mieszkańcem był Wojciunowicz, sąsie 
dzi szemrali, ż zaginięcie Wożciunowi- 
cza ma zupełnie inny podkład. Spra-- 
wą tą rzecz jasna, przejęła się rodzina 
Wojciunowicza, która zestaw'ając oko 
liczności wypadku zaczęła snuć domy_ 
sły. 

Pogłoski o powodach zagirięcia za 
interesowały policję, która energicznie 
zabrała się do wyświetlenia tcj spra- 
wy. 

Drogą wywiadów ustalen. następu- 
jące okoliczności. 

We wsi Gudziszki zamieszkiwała od 
dawna rodzina Piotrowskich Wł. Pio. 
trowski uważany: był za człowieka za. 
możnego. Żona mu zmarła i Piotrow_ 
ski mieszkał wraz ze swoim sytem Mi 
chałem oraz córką Anielą — niezwykle 
urodziwą dziewczyną, którą ojciec ota 
czał szczególną troską. 


Mieszkańcy. wsi .Gudziszki już od * 
dawna zwrócili uwagę na dziwne Sto- 
sunki panujące pomiędzy ojcem a cór- 
ką. 

Stary był o nią bardzo zazdrosny i 
nie pozwalał spotykać się z chłopcami, 
którzy chetnie wyróżniali  vrzystojną 
dziewczynę. Aniela Piotrowska, zmuszo 
na przez ojca, prowadziła zupełnie inny 
tryb życia „niż jej rówieśniczki, z które 
mi Piotrowski zabraniał jej się przy- 
jaźnić. 

Dlatego też we wsi ze zdumieniem 
zauważono pewnego dnia, iż tak strze- 
żona przez ojca Aniela zaszła w ciążę, 
a po pewnym czasie powiła syra. Zaczą 
to szemrać, iż ojcem dziecka jest rodzo 
ny dziadek. 

Pogłoski te przez dłuższy czas nie 
wychodziły poza oŁręb wsi. Niebawem 
Piotrowski zdecydował się oddać córką 
zamąż za niejakiego M. Wojeiuchowi- 
cza, który zgodził się poślubić skompro 
mitowaną pannę. Ślub odbył się w 
pierwszych dniach sierpnia, ra trzeci 
zaś miesiąc po ślubie  _Wojcjnchowiez 
zaginął, poczem żona jego  rowróciła 
do domu swego ojca . 


W trakcie dalszego dochodzenia wy 
szła najaw zbrodnia. Policja ustaliła „iż 
Wojciachowicz został zamordswany. 

Jak się okazało, mimo oddania gór- 
ki zamąż, ojciec zboczeniec nie cheiał 
wyrzec się dalszych z nią stosunków 
miłosnych. Na przeszkodzie temu sta- 


OLBRZYMI SKARB NA ZATOPIO- 
NYM STATKU, 


PARYŻ, 257. Wedle doniesień z Wa 
szyngtonu w odległości około 100 km. 
od Przylądka  Virgionia  hólownik 
„Salwer”* natknął się na wrak zatopie 


nego w r. 1911 parowca „Merida“. 


Nurkowie, którzy zbadali wnetrze 
wraka, znaleźli podobno klejnoty koron 
ne cesarza  Maksymiljana, wiezione 
przez zatopiony statek z Meksyku. Po 
zatem znaloeione w zatopionym okre- 
cie 4 miljony złotych dolarów należą- 
cych podobno de zwolenników dawne: 
go Meksyku Madeiro. 


Ponura zbrodnia pod Wilnem 


nął zięć, który wiedząe dobrze o kursu 
jącej pogłósce, zabronił żonie widywać 
się z ojcem w czasie swojej. n'eobeenoś 
ci. 

Wówczas stany Piotrowsk* postano 
wił pozbyć się niewygodnego zięcia. W 
listopadzie r .ub. zamordował go przy 
współudziale swego syna Michała. 
Zwłoki zamordowanego wywiózł na po_ 
lankę leśną, położoną 2 kilom:try za 
wsią i zakopał je. Po  dokovaniu tej 
zbrodni sprytnie rozpowszechnił pogłos 
kę, iż zięć jego zbiegł do Litwy. 

Władysława oraz Michała  "iotrow- 


skich aresztowano. Narazie wypieralł 
się winy. W ogniu pytań jednak obaj 
przyżnali się do popełnionej zl rodni. 


Stary Piotrowski  uspraw;edliwiał 
się, iż.bardzo kochał swoją cirke i za 
mordował zięcia przez zazdrość. Przy- 
znał się również, iż jest ojcem dwulet- 
niego dziecka własnej córki. 


Sprawców ponurej zbrodni, decyzją 
władz sądowo śledczych osadzono w wię 
zieniu. 

Szczątki tragicznie amarłceo Woj- 
ciuchowicza odnaleziono. 


Dwa katastrofalne pożary fabryk. 


W Białymstoku i Łodzi spłonęły dwie wiel- 
kie fabryki. — Straty miljonowe. -- 


Ubiegłej nocy o godz. 0.40 prze- 
ciągły ryk syren kolejowych i z wie 
ży ratuszowej zaalarmował Biały- 
stok, sygnalizując wybuch niezwy- 
kle groźnego pożaru, nie notoware- 
go oddawna w Bialymstoku. —Pczy 
ul. Łąkowej nr. 12 zapaliła się wiel- 
ka fabryka płótna firmy I. D. Szpi- 
ro. 

Już po upływie kilkunastu Mmi- 
nut cały potężny trzypiętrowy 
gmach fabryczny objęty był m- 
rzem ognia. Jednocześnie zajął się 
drugi budynek mieszczący biura 
fabryczne, oraz magazyn z nagro- 
madzonemi zapasami gotowych ma: 
terjałów. Na miejsce pożaru przy- 
był natychmiast oddział miejskiej 
i ochotniczej straży ogniowej. 

Praca strażaków wobec  nieby' 
wałych rozmiarów ognia musiała 
się ograniczyć do lokalizowania po- 
żaru i ochrony sąsiednich  budyn- 
ków, albowiem o uratowaniu które- 
gokolwiek z budynków na poseji [a 
brycznej mowy być nie mogło. 
Szczególnie obawiano się przerzu- 
cenia ognia na sąsiednie składy z 
benzyną firmy Nobel i przedsiębior 
stwa samochodowe Autokaros. Gdy 
by pożar przedostał się na ten teren. 
mógłby wywołać nieobliczalne nas- 
tępstwa. 

Rzucono się wobec tego do wyta 
czania beczek z benzyną i natia, 
aby odalić je jaknajbardziej od miej 
sca pożaru. 

+ O wysokiej temperaturze świad- 
czy fakt, że zaczęły się palić na uli- 
cy słupy telegraficzne. 

Wielkie cysterny z benzyną w 
sąsiednich składach firmy Nobel 
rozgrzewały się tak silnie, że w 
pewnym momencie wybuch zdawał 
się być nieunikniony. 

Na szczęście wiatr zmienił kie 
runek, cysterny oblewane bez przer 


wy wodą z sikawek, zwolna ostygły 
W akcji ratunkowej pomagał rów- 
nież oddział żołnierzy, którzy ratowa 
li sąsiednie budynki firmy Gottlieb. 
Akcja była utrudniona z powod1 
braku wody. Dopiero około godz 2 
w nocy lokomotywa przywiozła na 
tor poleski wielką cysternę z wodą, 
tak, że móżna było przystąpić do dal 
szej akcji z rozszalałym żywięłetn. 

Akcja gaszenia ognia obfitowa- 
ła również w dramatyczne momen: 
ty. Czterech strażaków: Dorow, 
Łancewski,  Grynsztajn i Bron- 
sztajn: oraz komisarz IL komisaria- 
tu P. P. Minkiewicz i syn właścicie- 
la fabryki odnieśli dotkliwe popr 
rzenia i rany. - 

Cała „fabryka: a]. mae doszogąt» 
nie. Według prowizorycznych obli- 
czeń, straty sięgają półtora miljona 
złotych. Bez pracy znalazło się 4 
robotników. 

e. 2 : 

W Łodzi natomiast w czasie bu- 
rzy jeden z piorunów wpadł do fa- 
bryki braci Piotrowskich i T. F'uks 
i Ska przy ul. Pomorskiej 141. W. 
fabryce nikogo nie było. Piorun 
spowodował pożar. Trzechpiętrowy 


gmach stanął w płomieniach, a nid 


Łodzią ukazała się krwawa łuna. 


Na miejsce pożaru wyjechało 10 
oddziałów straży pożarnej. Dzięki 
energicznej akcji ratowniczej ogień 
nie przerzucił się na sąsiednie bu- 
dynki. 

Cały EREET 
wraz z zapasami bawełny 
doszczętnie. 


W fabryce tej pracowało 800 ro- 
botników. Fabryka była czynna na 
trzy zmiany. Wobec całkowitego 
strawienia przez ogień budynku fa- 
brycznego i zupełnego zniszczenia 
maszyn, wszyscy robotnicy Ss 
ną bez pracy. 


budyn -k 
spłonął 


Pociąg „rebe - bridż” 


z wycieczką do cudotwórcy. 


Poszczególne dyrekcje kdlejowe 
wykorzystują każdą okazję dla uru- 
chomienia specjalnego pociągu wy 
cieczkowego, popularnego już pod 
nazwą „pociąg dancing-bridź*. Naj- 


„ bardziej jednak oryginalną sposch - 


ność ku temu znalazła lwowska dy- 
rekcja kolejowa. 
Jak wiadomo, od kilku tygodni 


przebywa w Tarnowie na kuracji 


rabin-cudotwórca z Bełżca, Rokach 
bożyszcze wszystkich ortodoksów. 
Ponieważ marzeniem każdego pza- 
wowitego ortodoksa jest choćby 
zdala ujrzeć oblicze dostojnego 1e- 


be-cudotwórcy, przeto lwowska dy- 
rekcja postanowiła uruchomić spe: 
cjalny pociąg wycieczkowy ze Lwo- 
wa do Tarnowa. Pociąg ten odszedł 
ze Lwowa w sobotę wieczorem, wró 
cił zaś w niedzielę w nocy i był 
przepełniony do tego stopnia, że pa- 
sażerowie jechali nawet na stop- 
niach wagonów, wytrwale znosząc 
wszelkie niewygody. . 

-Pociąg ten kolejarze nazwali 
„rebe-bridź'”. Prawdopodobnie eks- 
peryment z nim powtórzony będzie 
w niedzielę nadchodzącą. 
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W końcu ub. tygodnia roze 
szły się w Niemczech pogłoski, 
że rząd Hitlera coś znowu szy- 
kuje. Pogłoski te natychmiast 
przedostały się zagranicę i tam 
dopiero mogły być właściwie ^- 
świetlone i wytłomaeczone. Nie 
była to fantazja, ani „propagar: 
da*: istotnie premjer pruski i 
wykonawca wszystkich „broc- 
nych robót“ kanclerza p. Göring 
nagle przerwał nrlop, który spę 
dza! nad morzem w Sylt. 

Już przed przyjazdem do Ber 
lina na letnisku toczyły się u p. 
Góringa tajemnicze narady. Bg- 
li tacy, którzy sądzili, że tam knu 
je się spisek hitlerowskiej lewicy, 
Przypuszczenia te były bezpod- 
stawne i nawet bezsensowne. 
Nikt tak, jak Göring, nie jesi o 
sobiście związany z Hitlerem i 
nikt tak, jak on, nie może (przy- 
kład podpalenie Reichstagu) wy 
konać całej roboty potrzebnej 
dla tego ciemnego reżimu. 


, Skrzydlate słowa Hitlera i 
jego satelitów, że rewolucja skoń 
czyła się i że druga rewolucja by 
łaby zbrodnią wywołaną dużą re 
akeją w masach. Oczywiście nie 
same słowa, ale czyny; a więc po 
wołanie rady do spraw przemy“ 
słu z największemi rekinami ka 
pitału na czele, obsadzenie przez 
junkrów stanowisk przywódców 
chłopskich, a wreszeie zmniejsze 
niesie stanu zatrudnienia, po- 
‘mimo reklamowych cyfr o spad- 
ku bezrobocia — wszystko to ra 
zem wraz z hasłem o zakończeniu. 
rewolucji demaskuje _ leaderów 
ruchu hitlerowskiego w oczach 
masy, która szła ślepo Za „wo: 
dzem. 

Rozczarowanie dało się moe- 
no we znaki: bunt 12.000  sztur- 
mówców w Hamburgu, rozruchy 
w Norymberdze, mityngi i mo- 
wy pod wodzą Heinesa we Wro- 
cławiu, wskazały Hitlerowi, że 
autorytet jego jest podważony. 


Oto powód dla którego Gt- 
ring musiał przerwać urlop i za- 
kasać rękawy do... wzmocnienia 
ochrony reżimu. 

Znalazła ta „praca“ wyraz w 
uchwałach o rozszerzeniu stoso- 
wania kary śmierci nie tylko do 
czynów, ale i do zamiarów skiero 
wanych przeciwko partji nacjo- 
'nal - socjalistycznej utożsamio- 
nej z narodem i państwem nie» 
mieckiem: 

Jednocześnie ogłoszono ramo 
wą amnestję dla wszystkich zuro 
dni dokonanych w imię nacjonal 
socjalizmu. Krwawe ustawodaw - 
stwo p. Góringa ma stanowić ee- 
ment dla spojenia zarysowują- 
cych się murów Trzeciej Rzeszy. 

We współczesnej Europie nie 
ma przykładów, na które dekrety 
Góringa mogłyby powoływać się 
Analogji z działaniami czereżwy 
czajki tu niema, bo funkcje tej 
instytucji odbywały się w cza: 
sie prawdziwej wojny domowcj 
na ziemiach Rosji: dwa uzbrojo 
ne obozy walczyły ze sobą. 


Dziś w Niemczech widzimy 
obóz zbrojny we wszystko i mii- 
jony bezbronnych. Właśnie do 
tych bezbronnych celują ustawy 
Góringa. 

Ażeby je usprawiedliwić pre 
mjer Prus nie wabał się zadać 
kłamu samemu sobie: ileż to razy 
słyszeliśmy, że marksizm juz 
jest starty z powierzchni Niem'ee 
A ostatnio dla uzasadnienia przy 
szłej roboty katowskiej p. Góring 
oświadczył, że pokonanie komu 


Krwawe ustawy p. Góringa 


nizmu — to tylko pozory, kom- 
nizm żyje i nadal jest groźnyni. 
Więc cóż robił rząd p. Hitlera oł 
31 styeznia do 20 lipca? W jaki 
to sposób pod wszechmoeną swa» 
styką wyrosło to groźne niebez- 
pieczeństwo. 


Jedyną odpowiedzią na te 
pytania jest, iż p. Góring z przy 
jaciółmi łakną krwi, aby w jej 
skrzepach utrwalić swój chwte- 
jący się „tron“. 


MOEDA PTZ E ESSE AT AA 


Wszystko jedno 


czy wierzysz CZy nie! 


(Korespondencja własna). 


Jest w Ameryce taki pan, który 
się nazywa Robert Leroy Ripley. 
Postanowił on zebrać sobie ma ią: 
tek na dziecinnem zamiłowaniu 
społeczeństwa amerykańskiego d> 
faktów. I rzeczywiście Ripley, cho- 
ciaż jeszcze młody, jest już milio- 
nerem. Jak to zrobił? Wydająe 
książki p. t.: „Wszystko jedno czy 
wierzysz czy nie* — książki zaopa- 
trzone we własnoręczne rysunki 
(bardzo zresztą liche) i opisy fak 
tów, które zbiera z całego Świata 
Naturalnie — im te fakty są niepo- 
trzebniejsze, _ dziwaczniejsze, bar 
dziej oderwane od zycia — tem wę 
cej podobają się „narodowi pensjo- 
narek i gimnazjalistów”, jak tra? 
ni nazywa Amerykanów Krnest 
Lorsy. 

Karjera p. Ripieya, autora lic. 
nych książek i popularnej rubryki 
pt. „Wszystko jedno czy wierzysz 
czy nie“ w prasie (ostatnio w kon: 
cernie prasowym Hearsta) jest pre- 
sta — prostotą amerykańską. Przy- 
był do Nowego Jorku z Kaliforeji 
i umieścił w tamtejszych pisma h 
kilka rysunków, dotyczących spor: 
tu. Ale nie rysuneczki były ważne, 
lecz objaśnienia — „fakty“. > 


I tak widzimy tam pewnego at- 
stralijezyka, który skoczył _ przez 
sznurek 11.810 razy w przeciągu 4 
godzin, albo pewnego anglika, któ- 
ry  przeskakał 100 yardów w 1 
sekundach wprzód i w 14 sekun- 
dach w tył. Albo wreszcie pewncs* 
francuza, który przez 6 minut prze- 
bywał pod wodą. Wszystko proto: 
kularnie stwierdzone i na nie niko: 
mu niepotrzebne. Ale to właśnie lu- 
bią amerykanie: protokół i bozce: 
lowość. Oto ideał rekordu. I dlatego 
p. Ripley, który wlaśnie dziś już 
nie jest czlowiekiem, ale instytucją 
narodową, stał się odrazu sławnym 
i otrzymał znakomite stanowisko 
w prasie Hearsta. 


Główną sławę zyskał sobie Rur: 
ley twierdzeniem, że Linbergh był 
nie pierwszym, ale  67-m czło: 
wiekiem, który przeleciał ocean. — 
Rachunek był prosty: w roku 1913 
przelecieli ocean Acoy i Brorne, w 
tym samym roku przebył tę drogę 
Zeppelin angielski R. 34 z załogą 
31 ludzi, a w roku 1924 Zeppelim 
niemiecki Z. R. 3 z załogą 33 ludzi. 
31 plus 33 plus 2 jest 66. Lindberg 
był 67-ym. 


Albo inne kawały tego genjalne- 
go spryciarza: Oto np. uroczystym 
dniem irlandczyków, których miljo- 
ny mieszkają w Ameryce, jest 
dzień św. Patryka — 17 marca. Co 


Nowy Jork, w lipeu. 


robi Ripley? „Udowadnia“, że Św. 
Patryk nie był ani irlandczykiem 

„(pochodził z Francji), ani też dzień 
jego urodzin to nie 17 marca, alo 
albo 8 albo... 9 Zdaniem Ripleya — 
także Dawid nie zabił Goliata. Trza 
ba uważnie czytać biblję. Dawid 
trafił Goliata, ale zabił go olbrzym 
Elhanan... A czy Wilhelm Tell mógł 
zestrzelić jabłko z głowy syna? Nie 
bo w Kantonie niema ani jedzej 
jabłoni... A jak to było z tym szezu- 
rołapem w Hammel, który piszczał 
ką wywabił z miasta wszystkie 
szczury i potopił je w Wezerze? — 
Być może, że je wywabił, ale ich 
nie potopił. Szczur jest świetnym 
pływakiem i przepłynięcie dla nie- 
go rzeczki tak nędznej jak Wez>ra 
pod Hammeln jest igraszką... Ir- 
landzkie kartofle nie pochodzą z Tr- 
landji, tylko z Pern i nie są karto- 
flami, tylko bulwami, a orzech ziem 
ny nie jest orzechem; tylko rodza- 
jem fasoli... 


Działalność Ripleya nie ograni- 
cza się do zbierania  curiosów — 
ona także podnieca do ich wykona- 
czytelników postawił 111 kamieni 
nia. I tak jeden z gorliwych jeg» 
dominowych tak sprytnie, że nie w 
padły. Znalazły się natychmiast ty- 
siące „inteligentnych“ współzawo 1- 
ników i już w trzy miesiące po tym 
wyczynie p. James Holb z Bostoru 
ustawił 139 kamieni... Inny znów 
pan toczył nosem fasolę przez 29 
kilometrów, a jeszcze inny wtoczył 
takimże (lub lepszym) nosem v- 
rzech na szezyt góry Pikes Peah 
(1600 m.). Ten ostatni został zdys- 
kwalifikowany przez czytelników 
bowiem przywiązał sobie do nosa 
dla ochrony kawałek drzewa.. 


Przypomina się tutaj przyp“: 
wieść o Aleksandrze Macedońskim. 
Przyprowadzono do niego człowie- 
ka, który”tak celnie rzucał ziarnka 
mi grochu, że na 20 kroków zawsze 
trafiał w otwór w desce niewiele 
większy od tego ziarnka. Aleksan- 
der Macedoński zadumał się przez 
chwilę, jakąby temu człowiekowi 
EEE. I po chwili zaduma: g 
rzekł: 


— Dajcie mu worek grochu zrę- 
czność jego bowiem 
jest potrzebna, ale że ją ma nieciże 
ma zapas grochu, iżby nim miotał. 


— Daleko zaszliśmy od Aleksan- 
dra Macedońskiego. Dziś Ameryka 
i — niestety — za jej przykładem 
Europa, wysoko ceni te niepotrze: 
bną zręczność. A sprytny jej mana- 
ger mister Ripley nie groch ‘zbiera, 
tylko dolary i to w miljonach. 


nikomu nie- 
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NAUCZYCIEL . PACYFISTA TO 
„ZBRODNIARZ* 


Tak uważają hitlerowcy. 

W Niemczech odbył się zja”d nauczy 
cielski. Przybyli na ten zjazd nauczy- 
ciele ze wszystkich stron Niemiec, po- 
to, by radzić nad metodami pedagogicz 
nemi wobec nowego systemu rządów. 

Najbardziej charakterystyczne dla 
dzisiejszych czasów było prz.mówienie 
profesora Michalsika z niemieckiego 
Śląska. Referat jego p. t. „Wychowa- 
nie a socjalizm narodowy“ zawierał na 
stępujące kwiatki. 

„Szkoła niemiecka nie może istnieć 
bez ducha wojskowego. Nauczyciel pa- 
eyfista to kretyn, albo zbrodnłarz, któ 
ry musi być natychmiast pozbawiony 
prawa nauczania". 

O tem przemówieniu donosi Z za- 
chwytem pismo „Deutsche Ostfront”. 


ZAJ JO ZEE 


ZAPOBIEGANIE WADLIWEMU OD 
BIORGOWI RADJO PROGRAMÓW W 
DANII. 


Przed rokiem została utwerzona W; 
Danji specjalna komisja dla Ladania i 
usuwania przeszkód w odbiorze radjo- 
audycyj. Komisja „której przydano pię 
ciu doradców wizytatorów, sajmowała 
się dotąd zbadaniem 2000 zamelłdiwać 
w 1250 wypadkach interwencja facho- 
wa komisji przyczyniła się da usunię- 
cia przeszkód w obiorze. Wobec povu., 
dzenia w działalności komisji, rząd zde 
cydował sprolongować akcję komisji 
jeszcze na trzy lata. Interwencja komi 
sji nie jest gratisowa „należy wpłacać 
zgóry 5 koron po zameldowanin. 


—x0x— 
REKORD NIEŚLUBNYCH DZIECI. 


Zdobyło w Czechosławacji przed- 
mieście Karlsbadu, Fischern, co czwar 
te nowonarodzone dziecko (2813 proc.) 
jest nieślubne. Za Fischern iózie zko. 
leci Dux, gdzie na 100 narodzin przypa- 
da 27.71 proc. na nieślubne. Li:araktery 
styczny jest fakt, iż na 20 miast w Cze 
chosłowacji, gčzie zanotowano nienor, 
malnie wysoką cyfrę narodzin dzieci 
nieślubnych „12 miast posiada więk- 
szość ludności narodowości niemiec- 
kiej, 2 — wiekszość czeską, 4 — słowae 
ką, 2 — rusińską. Najmniejsza cyfrę 
narodzin dzieci nieślubnych wykazuje 
Zlin, gdzie na 100 narodzin  przypadą 
3.45 proe. na nieślubne. 


En ; ut 


ROZMOWY OWADÓW PODSŁUCHA 
NE PRZEZ PRZYRODNIKA NOR- 
WESKIEGO. 


Słynny przyrodnik norweski Olaf 
Larsen zademonstrował na kongresie en 
timologów _ specjalny aparat filmowy, 
ze zdjęciami wzrokowemi i siaehowemi 
z życia owadów. 

Zdjęcia, wykonane piwy pvmocy te- 
go aparatu dowiodły, jak stosunkowo 
wielką pracę wykonują poszezzgólne 0- 
wady swemi skrzydełkami w czasie lo- 
tu. 

Jak np. trzmiel porusza niemi 40 ra- 
zy na sekunde, pszczoła 190 razy, mu- 
eha 300 razy. 

Mikrofon tego aparatu wstawiony 
do kopca mrówczego, wykazal ponadto, 
że owady te wydają charakterystyczne 
dźwięki, co dotyczy także różnych mo- 
tyli, koników polnych, świerszezy pol. 
nych. itd. 

Prof. Larsen w związku z tem obala 
dotychezasowy pigląd. jakoby dźwięki 
te powstawały wskutek ruchu skrzyde! 
tych owadów, a twierdzi, że pochodzą 
one ze specjalnych organów głosowych. 


Dobra lokata pieniędzy 
dla uchodźców z Niemiec! 


Cegielnia parowa na 3 — 4 
mill. produkcji, do tego 100 
mórg ziemi z niewyczerpanem 
pokładem gliny w bardzo do- 
brej okolicy na zachodzie Poz- 
nańskiego, sprzedam za niską 
cenę. 

Adres poda Redakcja Gazety. 
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Sir. 4. 


Budowa kolei Wartzawa-Radom-Miechów-kraków. < 


my 0 ia 


2500 robotników przy pracy 


Położyliśmy uroczyście w dragi: 
święto Wielkiej Nocy kamień węgiel- 
ny pod budowę kolei radomskiej i tro. 
chę zapomnieliśmy o niej. A nie za- 
sługuje na to ten szlak, który po u- 
kończeniu odcinka Miechów—Kraków 
skróci drogę do Krakowa, Krynicy i 

Zakopanego o 60 kilometrów. 

To nie bagatela. 

Na linji tej pracuje w chwili obec. 
nej około 

2500 robotników 
zarówno na odcinku Warszawa—-Pia- 
seczao jak i z Radomia w stronę Wark:. 

Od Warszawy zrobiono sporo. Po 
odgałęzieniu sią od linji głównej za 
przystankiem Warszawa — Czyste tor 
biegnie istniejącym szlakiem do Okę- 
cią (fort Zbarż) przecinając na razie 
w terenie szosę Warszawa — Włoetby 
odchodzącą od szosy Krakowskiej. a 
następnie samą szosę Krakowską. W 
przyszłości mają tu być w tych nieł:'ez 
piecznych punktach wiadukty, stano- 
wiące część przyszłej południowej linji 
obwodowej. 

W stronę Piaseczna roboty ziemne 
poprzez Zbarż i Nową_Świczną dopro- 
wadzone są prawie do toru kolejki 
grójeckiej, t. j. mniej więcej 15 kilime_ 
trów od odgałęzienia z linji głównej. 
Tor biegnie prawie w terenie bez więk: 
szych nasypów lnb wkopów. 

Z posuwaniem się dalej dyrekcja bu 
dowy wstrzymuje się 

o czasu ukeńczenia żniw, 
gdyż wykup terenu ze zbożem musiał 
by być rzecz prosta znacznie droższy 
i bezcelowo podnosiłby koszt budowy 
na całej linji o parę miljonów. 

Poza Piasecznem poprzez Zalesie — 
Górne piękne letnisko przyszłości ukry 
te wśród ogromnych łasów odbywa się 
wytyczanie szlaku, wbijanie pali itp 
szlakowanie linji. 

Jest to jeden z najwyższych, a wito 
i najsuchszych punktów nowej stukiio 
metrowej linji. 3 i 

Nowa linja prócz trzech mostów: 
większego na Piliey pod Warką i 2 
mniejszych na Radomee i Jeziorce biec 
będzie szlakiem łatwym,  niekosztow. 
nym i szybkim w budowie. Przewidzia 
ne ma ona najłagodniejsze spadki i 
wzniesienia (do 2 promile) oraz łayod- 
né szerokie łuki, by można na niej było 
prowadzić 


SOSNOWICZANKA — HUFCOWĄ 
HARCERSTWA POLSKIEGO 
W CHICAGO. 


Do Polski przybyła na statku 
„Kościuszko wycieczka harcer: 
stwa polskiego ze Stanów Zjedno- 
czonych. 

Harcerze ci objeżdżają obecnie 
Polskę, zwiedzając ważniej-ze ośrod 
ki w kraju. Przybędą również i do 
Zagłębia, na Słąsku bowiem goście 
spędzą dwa tygodnie na harcerskim 
kursie instruktorskim. 

Wśród harcerek znajduje się so- 
showiezanka, p. Henryka Mańków- 
na, której rodzice Józef i Wanda 
wyemigrowali z Sosnowca do - Sta- 
nów Zjedncezonych w 1021 roku 
P. Mańkówne miała wówczas 5 lat. 

Mimo 17 wiosen p. "Henryka 
Mańkówna bierze żywy udział w 
pracy społecznej na wychodźctwie, 
zajmując już w organizacji hareer- 
skiej stanowisko hufcowej. 


P. Mańkówna ukończyła cztero- 


letni wyższy kurs akademii Naj- 
świętszej Rodziny w Chicago i 0- 
trzymała roczne stypendjum do ko 
legjum w Maundenlein. W kulegjum 
p. Mańkówna ma zamiar kształcić 
się w dziennikarstwie, do którego 
czuie powołanie. 

Miło nam będzie powitać dziel- 
ną sosnowiczankę ze Stanów Z jedno 
ezonych w rodzinnem mieśvwie. 


ciężkie i szybkie pociągi. 
Najcięższy (45 kg. metr bież.) typ 
szyn i wyszabrowanie toru pozwoli w 
przyszłości rozwijać na odcinku War- 
sawa — Radom szybkości 
do 136 kim. ua godzinę 
t. j. tak, jak dziś jeżdżą tylko wyjątko 
wo na najlepszych linjach zachodnie” 
Europy. z 
Po zmodernizowaniu odcinka istnie 
jącego Radom — Skarżysko — Kielce 
— Miechów (172 klm.), gdzie niestety 
obowiązuje jeszcze  kompromitujący 
polski „truchceik* 60 — 70 klm. na godz. 
otrzymamy za 8 — 4 lata pierwszorzęd 
ny szlak, który pozwoli Warszawie z 
dwoma zaledwie postojami po drodze 
(Radom i Kielce) osiągnąć Kraków w 


4 godziny zamiast obecnych 6-ciu, co 
jest różnicą kolosalnuą. O tyle też lub 
dużo więcej (bo szlaki górskie mają 
być zmodernizowane)  przyłliżą się 
wtedy do stolicy Zakopane i Krynica. 

Na budującym się szlaku wre praca. 
Głodowe zarobki robotników, które od 
Łiły się takiem echem w prasie, podno 
si się ostatnio. 

z 3 do 4 złotych za dniówkę. 
to też wydajność i ochota do pracy jest 
lepsza. 

Jeśli nie zajdą przeszkody w ciągu 
półtora roku piękne okolice  nadpili- 
ckie, okolice całego łańcucha _ letnisk 
przyszłości, suchych, zdrowych, malow 
niczych i tanich, bo jeszcze nie odkry- 
tych ujrzą pierwsze wykwintne pulma 
ny polskie. 


Wielkie roboty publiczne 


na terenie wojew. kieleckiesó. 


15 tysięcy bezroboinych z Zagłębia zatrudnionych przy 
budowie nowych linji kolejowych, dróg bitych 
i umacnianiu brzegów Wisly. 


Podjęte przez państwo i samo- 
rządy miast wielkie roboty drozo- 
we na terenie województwa kielee- 
kiego dały zatrudnienie ponad 
15.000 ludziom i prowadzone są już 
od czerwca. 

Znaczną ilość robotników zatru- 
dniono przy pracy około obwałowa- 
nia Wisły, robotach w  kamienio- 
łomach państwowych w Zagnańsku 
i przy budowie kolei Miechów-Kra 


ków i Radom - Warszawa, oraz 
przy budowie całego szeregu ne: 
wych szos. 


Na drogach państwowych prze: 
prowadzony jest gruntowny re 


mont, a w szczególności prowadze: 


ne są roboty na magistrali Radom 
- Kielee - Kraków, Kielce- Opatów 

Sandomierz 1 Kielce — Włoszczo- 
wa - Częstochowa. 

Jednocześnie buduję się szosa 
Miechów - Wolbrom i podlega re- 
nowacji szosa z Częstochowy w kie 
runku Będzina i w kierunku War- 
szawy. 

Na omawianych robotach zatru- 
dniono przeważnie 'bezrobotnych tz 
okręgów przemysłowych Zagłębia, 
oraz miejscową ludność pochodzą- 
cą m okolicy, w której prowadzone 
są roboty. PE 


Rzemieślnicy polscy 
jadą do Rosii Sowieckiej. 


Zapisy przyjmuje izba rzemieślnicza w Kielcach 


Rozpoczęta przez radę izb rze 
mieślniczych akeja w kierunku uzy- 
skania zamówień na eksport obuwia, 
wyrobów krawieckich, galanterji 
skórzanej i wyrobów  szezotkar- 
skich do Rosji Sowieckiej, prowa- 
dzona jest w dalszym ciągu. 

Obecnie celem _ przyśpieszeriea 
zamówień i zawarcia układów rada 
izb rzemieślniczych postanowiła 
zorganizować wycieczkę zaintere- 
sowanych- rzemiosł do Moskwy, któ 
ra ma wyjechać w połowie sierpnia 
z Warszawy. 

Wyjazd przedstawicieli rzemie - 
sła z terenu całej Polski pozwoli 
sferom rzemieślniczym zapoznać 
się z potrzebami rynku rosyjskiego 


jak również omówić szczegółowo 
kwestje eksportu wyrobów vse- 


mieślniezych, których wzory wyko- 
nane przez rzemieślników polskich 
— zostały już przed paru miesiąca- 
mi wysłane przez radę izh rzemieśl 
niezych do Moskwy. 


Koszty wiz, przejazdów i t. d. 
wynoszą około 1.000 zł. Wycieczka 
obliczona jest na tydzień. 

Zapisy rzemieślników z terenu 
województwa kieleckiego, którzyby 
chcieli wziąć udział w wycieczce 
przyjmuje kielecka izba rzemieślni- 
cza w terminie do dn. 2 sierpnia. 

Przy zgłoszeniu należy nadesłać 

podanie do urzędu wojewódzkiego 
o wydanie zaświadczenia na ulgo- 
wy przejazd zagraniczny, przy- 
czem załączyć należy zł. 10.50 gr. 
w znaczkach pocztowych. 
-= Wizy w cenie 103 zł. — wyrobi 
rada izb rzemieślniczych, po nadesła 
niu jej przez izby rzemieślnicze 
paszportów zagranicznych uczest- 
ników wycieczki. 

Sądzić należy, że rzemiosło, wo;. 
kieleckiego doceni znaczenie inicja- 
tywy rady izb rzemieślniczych i 
wspólnemu siłami organizacyj rze- 
mieślnieczych — wyśle do Rosji 
swych przedstawicieli. 


Zagadkowe zatrucie ryb w Warcie 


pod Porajem. 


Od mieszkańców Poraja i sąsied 
nich wiosek otrzymaliśmy alarmuja 
cą wiadomość, o masowem zatruciu 
ryb i raków w Warcie na przestrze- 
ni kilkunastu kilometrów. 

Dziesiątki kilogramów martwych 
ryb i raków wyłowiono w ciągu 
dwuch dni. Miejscowe władze poli- 
cyjne wszczęły w tej sprawie docho 
dzenie, celem ustalenia przyczv*v 
zatracia tak wielkiej iłości ryb. Za 
chodzi podejrzenie, że ryby zatrute 


zostały przez jakieś gryzące płyny, 


odpływające kanałami do rzeki z fa 
bryk, które znajdują się na terenia 
Poraja lub Myszkowa. Należy przy 
puszczać, że odpowiednie władze. 
a w szczególności starościńskie za- 
interesują się tą sprawą i roztoczą 
jaknajszerszą opiekę nad rybosta- 
nem, który jak wykazały ostatnie 
dane statystyczne przedstawia się 
nadzwyczaj ubogo. 


RONIKA 


Dziś: Anny Matki 


Lipiec 
Jutro: Natslji M. 
26 Wschód słońca: 4.2 
Środa 


Zachód słońca: 19,38 


RADJO 


WARSZAWA. 


Środa, 26 lipca. 
_ „1400. Sygnał czasu. 7.05. Gircnastyka. 
4.20. Płyty. 7.25. Dz. poranny, 7.20. Pty. 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
11.58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty. 12.25. 
Codz. Przegl. Pras. Polsk. 12.53. Kom. 
meteor. 12.35. Płyt 


KATOWICE. 


Środa, 26 lipca. 

00. Aud. poranna. 11.50. Program 
na dz. bież. 11.588. Sygnał czasu. 12.05, 
Płyty. 12.25. Tr. z Warsz. 1255. Płyty. 
12.55. Dz. połudn. 14.55. Płyty. 15.05. 
Kom. gospod. 15.15. Płyty. 1525. Kom. 
gospod. 15.35. Płyty. 15.45. Tr. z Warsz. 
17.00. Tr. z Warsz. 18.00. Płyty. 18.15. 
Tr. z Warsz. 19.05. Święte kamienie. 
19.25. Rozmaitości. 19.35. Program ra 
dz. nast. 19.40. Tr. z Warsz. 2100 Pro- 
gram na dz. nast. 21.10, Konvert  soli- 
stów. 22.0. Odczyt w jęz. esvoranekim z 
Krak. 22.25. Tr. z Warsz. 23.00. Skrzyn- 
ka poczt, w jez. frane. 


WARSZAWA. 


Czwartek, 27 lipca. 

.00. Sygnał czasu z Warsz. 7.05 Gim 
nastyka. 7.2%. Si 7.25. Dz. poranny. 
7.30. Płyty. 7.52. Chwilka gospsd. domo- 
wego. 11.58. Sygnał ezasu. 1295, Tr. z 
Ogrodu Bagatela. 12.25. Ood% Przegl. 
Pras. Polsk. 12.33. Kom. meścor. 12 


Tr. z ogrodu Bakatóla. 12.55. Dz. połud.- 


niowy. 14.55. Płyty. 15.05. Wiad.. bież, 
15.10. Kom. Państw. Inst, Eksport. 15.15. 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. 1535 Płyty, 
15.45. Kronika harcerska. 1556. Płyty. 
16.00. Słuch. dla dzieci. 16.39. Recital 
śpiew. 17.00. Przegląd czasopism kobie: 
cych. 17.15. Koncert popul. 18.15. Pol_ 
ska za Chrobrego. 18.35. Kwartety smy 
czkowe Beethovena. 19.20. R zmaiłości. 
19.35. Program na dz. nast. 1940. W bra 
zylijskim lesie. 20.00. Płyty. «058 Dz. 
wiecz. 21.00. Kom. roln. 22.00. Muzyka 
tan. 22.25. Wiad. sport. 22.35. Kom. me 
teor. i kom. polic. 22.40. Muzyka tan. 
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- OGÓLNA. 


(o) W sprawie ulg podatkowych dla 
nowych budowli. Minisferjum skarbu 
wydało okólnik, w którym wyjaśnia 
sprawę ulg podatkowych z tytuła no. 
wowznoszonych budowli w odniesieniu 
do poddaszy przebudowanych na po- 
mieszczenia mieszkalne lub Handlowe 


Na podstawie ołowiązujących prze_ 
pisów, ulgi podatkowe dla nowowzno- 
szonych budowli mogą być przyznawa 
ne tylko budowlom nowym ca'kowieie, 
bądź też częściom  nadbudowanym i 
przybudowanym; warunkiem  ustawo- 


wym zatem dla uzyskania u'gi jest 


powstanie nowej budowli w całości lub 


częściowo . 

Przez przebudowę poddaszy wzgłęd 
nie strychów na pomieszczenia miesz- 
kalne nie powstaje nowa część budowli, 
wobec czego z tytułu tego nie przyslu 
gują ulgi podatkowe. 


(o) Komitet techniki sanitarnej i 
higieny miast+  Nowowybrane prezy- 
djum polskiego komitetu techniki sani 
tarnej i higjeny miast ukonsty!uowało 
się w sposób następujący:  przewodr.i 
czący — prof. inż. Ignacy  Radziszew- 
ski (Politechnika Warszawska), zast. 
przewodniczącego — prof. dr. T. Jani- 
szewski, skarbnik — inż. gen em. ŒE. 
Kątkowski (polskie tow. higjeniczne) i 
sekretarz generanly — inż. Z. Rudolf 
(min. spraw wewnętrznych). 
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(k) Urlop p. wojewody. Wojewoda 


kielecki Jerzy Paciorkowski rozpoczął ` 


4 tygodniowy urlop wypoczynkowy. 
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Nowość w gilzach do pap 


w! Sklepy tytoniowe polecają opatentowane gilz: KRYZYSOWE -- PASCHALSKIEGO" w cenie 5 i 10 groszy pudełko. 


Nr. 204 


a 


(3 Podwyżka płae o 35 proc. Prowa 
dzone od dłuższego czasu moxowania z 
robotnikami zatrudnionymi na terenie 
wapienników Hempla w Chęcinach do 
prowadzone zostało do uzgodnienia sta 
lej płacy przy robotach górajczych. 


Robotnicy uzyskali podwyżkę płacy 
dochodzącą do 35 proc. 


(k) Budowa gmachu PWi WF. po. 
stępuje szybko naprzód Budowa domu 
PW. i WF. w Kieleach, pod który ka- 
mień węgielny został poświęccny w 9. 
becności prezydenta Rzplitej, prowa- 
dzona jest w szyłkiem tempie. Po ukoń 
ceniu robót ziemnych przy fuadamen- 
tach i założeniu fundamentów przystą 
piono do wznoszenia zrębów i ścian we 
wnetrznych. 

W bieżącym roku gmach PW. i WF. 
wyciągnięty będzie pod dach. Przy ro 
botach zatrudnionych jest 50 ludzi. 
Gmach PW. i WF. będzie obejmował 
29 mtr. sześc. 


(k) Zatrudnienie w przemyśle budo 
wianym. Zatrudnienie robotników w 
przemyśle budowłanym dzięki! sezono- 
wi będącemu w pełni rozwoju utrzymu 
je się na poziomie zadawalnaiający m, 
a napływ zamówień jest dosta*eczny. 

Hamująco na rozwój tego przemy- 
słu wpływa ciasnota gotówkowa „która 
powoduje, że niektóre zakłady przemy 
stowe zalegają z wypłata robociracy. 


(k) Wycieczka do Torunia i nad pol 
skie morze. Kielecka izba rolnicza zor 
ganizowała wycieczkę do Tornnia i nad 
polskie morza, w Której wzięli udział 
insr oktorzy izby rolniczej i instrukto- 
rzy rolni z powiatów w liczbie 20 o36b. 


Wycieczkowicze zwiedzą wystawę 
ogrodniczą w Toruniu toruńskie zakła 
dy ogrodnicze, oraz okoliczne wzorowe 
gospodarstwa hodowlane i rolne. Z Te 
runia wycieczkowicze  udadzą się do 
Pucka i Gdyni skąd po 8 dniach powró 
cą do Kielc. 


(k) Pociągi kąpiełowe z Kiele do 
Rejowa, Celem wzmożenia ruchu tury 
w Radomiu zorzanizowała w dniu 23 
w Radomiu zorgazizowała w dniu 233 
„hm. pociąg: kąpielowy. z: Kiels i- Rado- 
mia do Rejowa -Duże uznania z jakiem 
się zorganizowanie tego pociągu spotka 
ło u wycieczkowiczów spowodewało, że 
dyrekcja PKP. w Radomiu organizuje 
w dniach % lipca i 6 sierpnia ronownie 
pociągi kąpielowe z Kiele i Radomia 
do Rejowa. 

Pociąg z Radomia o lejdzie o godz. 
8.29, z Kiele o godz. 7. 

Powrót nastąpi o godz. 20 do Rado 
mia i o godz. 20.30 do Kie™ 


Cona biletów w obie strony wynos: 2 
zł. 80 gr. Uczestnicy wycieczki opłaca- 
ją 20 gr. za wstęp do przystani i mają 
do dyspozycji sale dancirgową. stoliki 
bridżowe, pleżę, łódki, kajaki i łodzie 
żaglowe. 


——00— > 
Z SOSNOWCA. 


ODROCZENIE SPRAWY DYE. WA- 
SOWICZ CONTRA P. ILLFCZKO. 


Stosownie do zapowiedzi rozpa- 
trywał wczoraj sąd okręgowy, jake 
odwoławczy sprawę z oskarżenia b. 
sekretarza kasy chorych w Sosnow 
cu Zygmunta Illeczki o zniesławie- 
nie ówczesnego komisarza kasy a 
cbecnego dyrektora kasy chorych w 
Cieszynie, p. Michała Wąs*wieza. 

Jak było do przewidzenia spra- 
wa wzbudziła szerokie zainteresow% 
nie, spore jednakże grono ciekawych 
spotkało rozezarowanie. 

Na wstępie rozprawy dr Kry- 
wyj, stający w imieniu oskarżonego 
Tlieczki z substytucji adw. Sokól- 
skiego, postawił wniosek o »drocze- 
nie rozprawy i zbadanie w charakte 
rze świadka inspektora kesy cho- 
rych w ‘Warszawie dr. Wacława 
Czarskiego przez sąd grodzki w 
Warszawie. 

Zeznania dr. Czarski — zda- 
niem oskarżonego Tileczki — przed- 
stawić mają sprawę we właściwem 
świetle i oczyścić go z zarzutu. zu 
który ukarany został przez sqd gro- 
dzki w Sesnowcu jednomies.ęcznem 
więzieniem. 

Rozprawa została odroczona. 


Str. 5 


Ogłoszenia w naszem piśmie 


to szyld wywieszony dla tych, którzy 


nie przechodzą Twoją ulicą. 


Złodziejaszkowie zagłębiowscy 
pracują... 


Przykre przebudzenie. — Przez otwór w murze okradli 
spółdzielnię. 


Dniało już, kiedy do mieszkania 
Marji Szczerbowej (Sosnowiec, Re- 
ymonta 24), korzystając z głębokie- 
go snu domowników, zakradł się ja- 
kiś niepoń. 

Żeby nie przebudzić Śpiący 
złodziejaszek delikatnie usunął za- 
suwkę u drzwi i począł gospodaro- 
wać w mieszkaniu. 

Szczerbowa usłyszała jednak 
szmery i krzykiem spłoszyła niepre - 
szonego gościa. 

Uciekając złodziej zdołał jednak 
ukraść dwa zegarki męskie, jeden 
srebrny z dewizką srebrną, a dragi 
niklowy w pudełku niklowym z łań 


cuszkiem srebrnym, wartości 20 zł. 
-= — Przez wybity otwór w murze 
do sklepu okręgowej — spółdziel*:' 
spożywców „Społem* w Dańdówce 
dostali się nieznani złodzieje. 

Korzystając z ciemności nocy 
skradli różne wyroby tytoniowe. 
pończochy damskie dziecinne, chu- 
steczki do nosa, płótno pościelowe 
i różne artykuły spożywcze. 

Wartość skradzionych towarów 
narazie nieustalona. 

— Z zakładu wulkanizacyjnec? 
Ludwika Kramarza (Sosnowiec, 
Kolłątaja 1) skradziono 2 dętki od 
samochodu i 4 klg. surowca do wul- 
kanizacji, wart. 92 zł. 


Klęska pożarów w pow. zawierckim 


GROŹNY POŻAR W JAWORZNIKU. 


„Onegdaj popołudniu, w zabudo- 
waniach Pawła Huli, zamieszkałego 
w Jaworzniku gminy Żarki, Wwy- 
buchł groźny pożar, który wsku.-k 
sprzyjających warunków z błyska- 
wieczną szybkością przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania. 

Na wszezęty alarm na miejsce 
pożaru przybyło parę straży ognio- 
wych z okolicznych wsi. Z powodu 
braku dostatecznej ilości wody o- 
raz gęstego zabudowania domów 
drewnianych, akcja ratownicza by- 
ła niezmiernie utrudniona. 

W krótkim czasie pożar ogarnął 
kilkanaście zabudowań. 

Imiejętnej akcji straży Ogn:0- 
wych zawdzięczać należy, że pożar 


nie pociągnął za sobą ofiar w lu- 
dziach i żywym inwentarzu. 

Po złokalizowaniu ognia okaza- 
ło się, że pastwą płomieni padło 21 
drewnianych domów mieszkalnych, 
19 stodół i 20 chłewów. 

Straty poniesione przez pogc- 
rzeleów wynoszą ogółem 60.000 zł. 


Jak wykazało doraźne dochodze 
nie zapaliły się przedewszystkiem 
gałęzie, leżące obok stodoły Hyli. 
od nich zaś zajęła się stodoła. Galę 
zie prawdopodobnie zapaliły się od 
rzuconego niedopałka papierosa. 

Zaznaczyć należy, że w ostatnich 
czasach Jaworznik przeszedł kilka 
dużych pożarów. 


W czasie smacznego Snu. 


P. Habiora (Czeladź, Borowa 
31), śpiącego wraz z żoną w jed- 
nym pokoju, po północy przebudzi- 
ły szmery i nagły trzask drzwi od 
szafy. Zrywając się z łóżka ku swe 
mu przerażeniu opodal szafy zo" 
czył jakąś postać, dobierającą S'€ 
do szuflad.. Nim zdążył krzyknąć — 
włamywacz jednym susem znalazł 
się w kuchni i unosząc z sobą szufia 

Staraniem zw. pr. ob. kobiet w 
Strzemieszycach zostały urządzone 
półkolonje letnie dla 90 najbiedniej 
szych dzieci. Na półkolonji dzieci o 
trzymują śniadanie, składające SIę 
z kawy białej, kakao lub mleka 1 
bulek oraz obiad smaczny i pożyw 
ny. Po śniadaniu dzieci wychodzą 
do lasu, gdzie zabawiają się W Sty 
dostosowane do wieku. Opiekę nad 
dziećmi objęła wieeprzewodniczą”a 


dẹ naładowaną garderobą i bieliz: 
ną, zamknął na klucz drzwi od poko 
ju, poczem bezpiecznie ulotnił si> 
w okoliczne pola. 

Na wszczęty alarm zjawiła się 
policja, lecz w czasie pościgu nie 
łała ująć sprawcy zieży. Do- 
chodzenie wykazało, że złodziej wła 
mał się do mieszkania przez okno, 
przyczem skradł bieliznę, wartości 
900 zł. i weksel na sumę 300 zł. 


półkolonie Zw. Pr. Ob. kobiet w Strzemieszycach 


p. Irena Kowalska. Dyżury w ku h- 
ni pełnią pp. z oddziału Z.P.O.K. 

Przy przyjmowaniu na półkoler 
dziećmi objęła wiceprzewodnicząca 
przez lekarza dr. Korzonka, za ©0 
zarząd Z. P. O. K. składa serdecz- 
ne podziękowanie. Od zarządu ko- 
palni „Podreden* i „Karol* otrzy- 
mały półkolonje 15 korey węgla i tą 
drogą zarząd zw. pr. ob. kobiet skła 
da serdeczne podziękowanie. 


Dwa lata więzienia za carskiego rubla. 


Wczoraj w sądzie vkręgowsm 
w Sosnowcu rozegral się smutny e- 
piłog nieudałego wypadku będziń- 
skiego złodzieja do Wolbromia, 43 
letniego Dawida Rozenberga (Pod- 
zamcze 31). 

Rozenberg włamał się do miesz- 
kania akuszerki Mejlochowej, jed 
nakże zamiast gotówki i kłejnotów. 
których szczęśliwą posiadaczką n:ia 
ła być wolbromska akuszerka, Ro- 


zenberg znalazł w całem mieszkaniu 
załedwie jednego srebrnego rubla. 

7 takim to „lupem“, Rozenberga 
wolbromianie przytrzymali i po pu 
szczeniu mu lania, oddali w ręce 
policji. 

W wyniku rozprawy, Rozenberg 
ze względu na swe poprzednie zasłu 
gi, dostał wezoraj za owego rubla 
dwa lata więzienia z pozbawienien: 
wszystkich praw na lat pięć. 


Znów utonięcie dziecka, 


W bieżącym tygodniu wydarzył 
się już trzeci wypadek  utonięria 
dziecka. 

Tym razem tragiczny ten w; pa 
dek miał miejsce na kołonji Legjo- 
nowo w Dąbrowie, gdzie w bajorzo 
utonęła 3-letnia Jania Lora, za- 
mieszkała przy rodzicach na al. 1e 
gjonów 139. 

Zwłoki ofiary tragicznego wy- 
padku wydobyli z bajora przechod - 
nie. 

a PREM 

(s) Do podoficerów rezerwy Za- 
rząd związku podoficerów rezerwy w 
Sosnowcu zawiadamia. że —. złonkowie 
ubiegający się o odznakę sportową wit! 
ni zameldować się u instruktora PW. i 
WF. na boisku ul. Mireckieg". 


(s) Nieszczęśliwy wypadek sosnori- 
ezanina. W czasie pracy  blacLarskiej 
na dachu szkoły gospodarczej w Kate 
wicach, wskutek poślizgnięcia się spadl 
z dachu 27_letni Stefan Kałuża z So. 
snowca i doznał ogólnych obrażeń w% 
wnętrznych. Odstawiono go do szpitala 
00. Bonifratrów w Bogucicach gdzie 
pozostaje pod opieką lekarską 


—(o) 
Z CZELADZI. 


(c) Odpust w Czeladzi. Przypadsją- 
cy na dzień dzisiejszy odpust św Au- 
ny w Czeladzi został przesunięty na 
niedzielę t. j. na % bm. 


(c) Z tasakiem w ręku siał postrach 
na ulicy. Ulica Szpitalna w (Czeladzi 
była widownią niezwykłego zajścia, 
Zmany awanturnik Marjan Kudera 1. 
924, będąc w stanie  podehmiełonym 
uzbroił się w tasak i począł nim wyma 
chiwać na wszystkie strony, wywołując 


zrozumiały popłoch wśród przechod- 
niów. j 
Celem unieszkodliwienia awantur. 


nika na miejsce zajścia udała się poli 
cja, która sprowadziła Kuderę do komi 
sarjatu, a następnie osadziła go w aresz 
cie. Kudera i tu nie powstnzyinał swe- 
go temperamertu i pod adre*m poli- 
cji począł rzucać obelgi, obrażając w 
bezprzykładny sposób przadownika 


Chlebnego oraz post. Kuberę. Wczoraj 


sąd w Czeladzi skazał Kuder* aa mie 
siąc aresztu. 


RD — 
© || Z ZAWIERCIA. 


(z) Wojownicza gospodyni. Marjan- 
na Wnuk (Czysta 4) zameldoewała w 
komisarjacie policji, iż została pobiła 
przez swą gospodynie domu Magdale- 
nę Warzechę. 

Za pobicie wojownicza gospzdyni od 
powiadać będzia przed sądem. 


Najpewniej  zabezpieczysz [$ 
siebie i rodzinę, posiadając £$ 
książeczkę oszezędnościową jg 
KOMUNALNEJ KASY $ 
OSZCZĘDNOŚCI W ZA- Ę 
WIERCIU. 


(z) żadna podpora starości Onegdaj 
zgłosił się do komisarjatu polieji Fran 
ciszek Adamczyk (Ptasia 3), starszy już 
człowiek, i ze tzami w oczach opowie- 
dział, że został dotkliwie pobity przez 
swego syna Antoniego, który grozi mu 
również zabójstwem. 

Policja skierowała sprawę na droga 
sądową. i 
Z OLKUSZA. 

(ol) Śmierć dwuletniego dziecka. Do 
stawu obok domu .w Michałowicach. 
gm. Jangrot, wpadła o-letnia Janina 
Bocianowska i utonęła. 


A EWS ONE 


SPRAWA PŁAC W FABRYCE 
„OLKUSZ* 


W dn. 29 bm. odbędzie się konfe- 
rencja przedstawicieli pracowników 
umysłowych fabryki „Olkusz“ z. dy 
rekcją tej fabryki w sprawie usta- 
lenia nowych warunków płacy od 1 
sierpnia r. b. 

Jak wiadomo, dyrekcja fabryki 
„Olkusz“ przed 4-ma miesiącami 
wymówiła dotychczasowe waranki 
płacy motywując obniżkę nowemi 
cenami  emalji, zapewiedzianemi 
przez rząd. 

Na obniżkę płacy urzędnicy sie 
nie zgodzili i dotychczas pracują 
ua starych warunkach. 

—0x— 

(ol) Ze straży. W Żarnowcu odbył się 
zjazd straży ogniowych rejonu żar.'0- 
wieckiego i kidowskiego, w którym 
wzięły udział wszystkie straze w liczbie 
18-tu. 

Po nabożeństwie w miejscowem koś 
ciele, odprawionem przez ks. probosz- 
eza Wilanowskiego, odbyła się defila- 
da. 

Przed zawodami konkursowemi, wrę 


czone zostały dyplomy za zeszłoroczne 


zawody strażom z Woli — Libertow- 
skiej (I miejsce), Solvay i Kilowa. 

Skład sądu na zawodach stanowili: 
pp. Br. Pojda (przewodniczący, Kaz. 
Polear — z cementowni „Klucze“ i WŁ 
Kulka z Pilicy. Komendantem zjaz'u 
był p. Feliks Weizler, nad całością ezn 
wał st. instruktor, p. N. Kałkowski 

W czasie zawodów odbyły się rów- 
nież strzelanie o odznakę strzelecką 
pod kierunkiein p. Szmidta z Olkusza. 


(ol) 12_letnia sprawczyni śmierci. W 
Sułoszowej poniosła śmierć w sadzaw 
ce przed kilku dniami 3-letnia Leona 
Krawiec . 

Jak wykazało obecnie dochodzenie, 
sprawczynią śmierci dziecka jest 12_le 
tnia Aniela Drożyńska ze Sułoszowej, 
która przez zemstę, za uderzenie ją ka 
mieniem, pchnęła małą T.eone do wody. 


WŁOSÓW ti" 


Esencja CHINOWO - GHMIELOWA” 


„Mydło CHINOWO -CHMIELOWE", 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki, składy apteczne 
n r t a D 


m 
PRIEN em 


Umiejetne hartowanie 


Lato jest idealną porą roku na 
hartowanie, czyli przyzwyczajanie 
naszej skóry do szybkiego reagowa- 
nia na zmiany temperatury. 


Najbardziej znanym i najpow- 
szechniej stosowanym sposobem 
hartowania jest zimna kąpiel, wzglę 
dnie zmywanie i nacieranie ciała 
zimną wodą. Większość hartują- 
cych się popełnia tutaj jednak sze- 


„reg błędów, polegających na prze- 


sadnem, zbyt energicznem hartowa- 
niu. Ta przesadna gorliwcść niwe- 
czy dobre strony hartowania, nie 
dając człowiekowi odporności prze- 
ciw zaziębieniu, którą nabyć możca 
tylko przez hartowanie umiejętne 
i umiarkowane. A nmiejętne harto- 
wanie będzie przeprowadzał ten, 
kto zapamięta sobie następujących 
kilka uwag. 


Zimnej kąpieli jako środka har 
tującego mogą używać wszyscy Z 
wyjątkiem ludzi starych i wątłych, 
przez których kąpiel ta może być 
brana bez szkody dla zdrowia tylko 
w dni upalne, bezwietrzne, koło po- 
łudnia. Oczywiście, że ta kategorja 
kąpiących się powina przebywać w 
wodzie krótko, najwyżej 5 minut, 
poruszając się żywo, poczem ubrać 
się szybko i udać na przechadzkę. 
W dni pochmurne i chłodne ką? 'el 
rzeczną zastąpić można wanną o 
temperaturze pokojowej, trwajacą 
do 2 minut, lub też obmyciem cia 


ła zmoczonym ręcznikiem. Dobrze 
jest do wody używanej do zmywa- 
nia dodaó nieco soli, która draż- 
niąc skórę wzmaga jej przekrw'e- 
nie. Są osoby, najczęściej dzieci, 
które czują poprostu wstręt do zim- 
nej wody. Nie należy ich przymu.- 
szać do niej. Hartowanie takich o- 
sób można z powodzeniem przep:"- 
wadzać w wodzie o temperaturze 
od 25% ©. wzwyż, czyto w postaci 
kąpieli, czy zmywań. 


Jeszcze lepszym sposobem har- 
towania dla osób nie lubiących zim- 
nej wody jest kilkuminutowa k3- 
piel powietrzna. Polega ona na wy 
stawianiu ciała na działanie strug 
chłodnego powietrza. Można jej u- 
żywać o każdej porze dnia np. rano 
i wieczór, przy sposobności ubiera- 
nia się i rozbierania i to w każdem 
miejscu, a więc na polu lub w miesz 
kaniu, oczywiście przy otwartych 
oknach. Niektórzy lekarze polecaja 
chorym cierpiącym na bezsenność 
przeprowadzać kąpiel powietrzną 
w nocy. Z kąpielą powietrzną ke- 
rzystnie jest połączyć gimnastykę, 


Podkreślić należy, że wszystkie 
te zabiegi hartujące cechować po- 
winno umiarkowanie. Najlepszym 
sygnałem, że dany zabieg powinier 
być ukończony, jest opanowujące 
człowieka w trakcie zażywania ką- 
pieli powietrznej, czy rzecznej u- 
czucie zimna. 


Samolot na dnie morza 


wydobyty po kilkunzstu latach. 


Rybacy łotewscy sposttzegli nie 
dawno na dnie zatoki Ryskiej nieda 
leko Rygi wrak samolotu. który po 
chodził prawdopodobnie jeszcze z 
czasów wojny. Wrak zostai wydoby 
ty przez załogę holownika. łotew- 
skiego i przyholowany do portu w 
Rydze. 


Jak się okazało, był to samolot 
niemiecki bojowy, albowiem podczas 
szczegółowych oględzin zapełnie 
zniszczonego już wraku zaaleziono 
w puszcze blaszanej przemoknięty 


gy A wstają z grobu... 


— '[o dobrze, zobaczę go. 

— Kiedy? 

— Zaczekaj, proszę, aż ja sam 
oznaczę właściwą chwilę. 

— Będo czekał, doktorze. 

— Czy twój kuzyn Filip mieszka 
razem z matką? 

— Nie. Ma własne 
na ulicy Asses. 

— Czy bywałeś u niego? 

— Byłem dwa albo trzy razy. 

— Trzyma służącego? 


mueszkanie 


—Naturalnie. 
— Jakże się on nazywał 
— Juljan. 


- — Czy ma rude włosy? 

— Ależ bynajmniej, ciemne czy 
też czarne, nie pamiętam jaż dobrze, 
ale w każdym razie nie rude. 

— Łatwo jest zmienić kolor wło- 
sów, szepnął doktór Gilbert, później 
rzekł głośno: Ten Juljan czy jest 
wysokiego wzrostu. 

" — Prędzej wysoki aniżeli niski. 

— Mina wieśniaka; 

— O nie, — nie chłopskiego ani 

„w twarzy ani w podstawie... Ma fi- 
- zjognomję Frontina. — Peeiż, u li- 
. cha, wypytujesz mnie pan o to? 

— Potrzebowałem pew) ch wy- 
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jaśnień... 

— Wątpisz pan jeszcze : 

— Nie, — odrzekł _ Gilbert bez 
najmniejszego przekonania. — Za- 
równo jak ty i jak twój kuzyn. wie- 
rzę, że jakiś nieznany nierrzyjaciel 
chciał ciebie zgubić,  zajiauj się 
więc bez przerwy ułożeniem silnych 
podstaw obrony... ja z mojej strony 
pracować będę również i kiedy na- 
dejdzie stosowna chwila, zakomuni- 
kuję twemu obrońcy rezultat mej 
pracy. Idź więc moje dziecko i dowi- 
dzenia niedługo. 


Raul wyszedł z hotelu 
udał się do swojej ciotki. 

Doktór pozostawszy sam. zapy- 
tał siebie: 

— Czyżby to istotnie było nie- 
możliwem aby się do tego stopnia 
omylił i żeby moje podejrzenia mia- 
ły być niesłuszne? To jest nieprzy- 
puszczalne. A jednak gdyby tak by- 
ło—Potrzebuję więc mieć pewność 
do gruntu... Człowiek o czerwonych 
włosach musiał zostawić jak'ś ślad 
po sobie gdzieindziej oprócz w war- 
sztacie stolarskim przedsiękiorstwa 
pogrzebowego, — Ślad ten odszukać 
muszę. 


Louve i 


zupełnie i zlepiony notatnik, w któ 


- rym zdołano odeyfrować słowa .,Ber 


lin 1915“ oraz nazwisko rileta „Me 
jer“, jak również notatkę „38 
bomb“. 


Dziwnym zbiegiem  okoiezności 
stosunkowo nailepiej  przetrzymał 
kilkunastoletni pobyt na dnie -mor 
skiem 6-cylindrowy silnik. nodczas, 
gdy kadłub i skrzydła samctotu po 
jego wydobyciu zupełnie się rozpa- 


dły. 


/ 


Gilbert wyszedł z hotelu. wsiadł 
do dorożki na placu Royale kazał 
się zawieźć na dworzec Pó!naocny i 
tam zażądał biletu do stacji Svrvil- 
liers. 

Przybywszy do stacji wsiadł do 
powozu idącego do _ Morfantaine, 
Jeez przejeżdżając przez wioskę la 
Chaplleen-Serval, wysiadł i piecno- 
tą udał się Pantarme. 

XX 
Filip de Garennes tegoż ` samego 
dnia jak zwykle udał się do matki 
przed godziną śniadania. 

Baronowa oczekiwała go z nie- 
cierpliwością. 

— Chodź. — rzekła biorąc go za 
rękę i wciągając do swego pokoju. 
— Chodź prędko!! 

Rysy twarzy wzburzone pani de 
Garennes, pozwoliły odgadnąć ad- 
wokatowi, że się stało coś nadzwy- 
czajnego. 

Jakoż skoro tylko drzwi zostały 
zamknięte zapytał urywanym gło- 
sem. 

— Interesa nasze źle idą? 

,— Tak. 

— (óż się stało? 

— Wczoraj mówiłam z Gabrje- 
lą... powiedziałam jej, że ją kochasz, 
że chcesz ją podnieść do siebie, ofia 
rować jej rękę i nazwisko i że bę: 
dzie to dla mnie prawdziwą przy- 
jemnością a nawet radością, je?eli 
zostanie moją córką. 

— I cóż? 

—]T ećż! znalazłam się wobec 


Nr. 204. 


STRZELCY W SPŁYWIE KAJAKO- 


WYM „PRZEZ POLSKĘ D0 MORZA“, 
350 sticeleekich kajaków na polskich 
rzekach. 

,  Masowy udział strzelców w ma- 
jącym niedługo się odbyć powsze- 
chnym spływie kajakowym: , Przez 
Polskę do Morza* wzbudził w świe 
cie sportowym powszechne 
resowanie. Do tej pory udział w tej 
ogromnej imprezie wodnej zadekla 
uoówało ponad 350 strzeleckich kaja 
ków, które przepłyną przez rzeki 
polskie pod  własnemi niedawno 
przez naczelne władze strzeleckie u 
stanowionemi dla wodnych jedno- 
stek strzeleckich banderami i propor 
czykanui. 

W ostatnią niedzielę wpłynęło 
z Puław 50 kajaków strzeleckich, 
w drodze natomiast ku  Bałtykowi 


są już kajaki strzeleckie ze Stanisła : 


wowa. i Grodna. 
Wszystkie kajaki strzelrckie zas 


trzymają się w przejeździe rrzez sto ` 


lieę na warszawskiej przystani 


związku strzeleckiego. 
POBOŻNOŚĆ GRACZY 
W MONTE CARLO. 
W Monte Carlo jest mały ko- 
ściółek protestanoki, bardzo niei.cz 


nie odwiedzany przez wiernych. Od“ 
pewnego jednak czasu bywał taki- 


tłok na nabożeństwach, że zaczęło 
to zwracać ogólną uwagę. Miejsco- 
wy pastor sądził w swej prostocie 
ducha, że to jego kazania ściągają 
te tłumy. I byłby w tem przekon::- 
niu trwał jeszcze długo, gdyby pie 
naiwna gadatliwość jednego z tyel: 
„wiernych“. 332 
Otóż. w zbiorze psalmów każdy z 
nich oznaczony jest numerem, ktćry 
pastor wskazuje, kiedy wzywa- mo- 


dlących się do intonowania. Gracze 


stali goście kasyna w Monte Carlo, 
którzy są bardzo przesądni, chodzili 
do owego kościółka specjalnie i cze- 
kali, aby pastor wymienił numer 
psalmu, poczem biegli czemprędzej 
do kasyna, aby grać na ten numer. 

Dlatego więc schodziło się tylw 
„wiernych* do kościółka i dlatego 
w pewnym momencie tak śpieszy: 
się do wyjścia. 

Kiedy pastor dowiedział się -o 
tem, nigdy już nie polecał śpiewać 
psalmu, który nosił numer poniżej 
37 (tyle numerów ma ruleta). Od te 
go czasu frekweneja wiernych zma 
lała do kilkunastu osób. 


żelaznej woli... 
— Gabrjela odmawia! — zawo- 
łał Filip. 

— Stanowczo. 

— Lecz nie starałaś się zapewno 
matko, dowieźć jej, że małżeństwo 
to będzie dla niej szczęściem, że L.i- 
gdy, nie mogłaby marzyć o podoh- 
nem związku, jaki się jej trafia. 

— Mówiłam jej wszystko, co tyl- 
ko powiedzieś mogłam — starałam 
się być wymowną, ujmującą, błaga- 
jącą nawet,miałam do tego prawo; 
ponieważ chodziło o ciebie i utrzy- 
mywałam, że szalejesz z miłości... 
Pomimo to wszystko nie udało mi 
Się przełamać jej uporu. 

— Upór ten musi mieć ważne 
jakieś powody, — rzekł młody ba- 
ron. — Nie wiesz matko.jakie to 
są powody? 

— Gabrjela ma serce zajęte. 

— Przyparta do muru pr.eże 
mnie. przyznała mie się, że kogoń 
kocha... 

Filip uczynił gniewny gest. 

— A czy Gabrjela — rzekł -- po 
wiedziała nazwisko tego rywala, sto 
jącego tak niezręcznie napoprzck 
naszym planom? 

— Napróżno usiłowałam dowie- 
dzieć się kto to taki... mam powucy 
jednakże przypuszczać, że tu chodzi 
o jakiś sielankowy romans i że œv- 
pia ta gąska zadurzyła się w jakimś 
gburze w Nanteuil - le SP 

e. d. ». 


zainte- 


| 
| 
| 
i 
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Jubileusz żeglugi Najpiekniejsza oszustka na świecie 


parowej 


we Francji i w Polsce 


W Londynie obchodzono w tych 
dniach uroczyście 150-tą rocznicę. 
spuszczenia na wodę pierwszego we 
Francji statku parowego, pomyslu 
Joufiroy d'Abbansa. Statek ten p. 
n. „Pyroscaphe* w dniu 15 lipca 
1783 roku został spuszczony na wo 
dy Saony. Robił on 2 i pół mili na 
godzinę, co było w tym czasie re- 
kordem zadziwiającym. 

Jak wiadomo próby ze statkami 
parowemi były robione już od 17C7 
roku, równocześnie przez Ameryka 
nów i Anglików. Właściwe jednak 
powstanie komunikacji parowej da 
tuje się od r. 1807, od przebycia 
przez Amerykanina Foultona na 
statku własnej konstrukcji z Nowe- 
go Jorku do Albany. W r. 1519 parə 
wiec „Savannah“ po raz pierwszy 
przepłynął Atlantyk. 

Po Francji najbliższy jubileusz 
spuszczenia na Wisłę statku parowe 
go powinna obchodzić Polska, do- 
kąd przed 100 laty pierwsze dwa pa- 
rowce sprowadził z Anglji bankier 
Steinheller celem utrzymania sta- 
łej komunikacji między Warszawą 
a Gdańskiem. Statki te kursowały 
pod flagą Banku Polskiego i na 
długo przed powstaniem kolei żelaz 
nej ułatwiały komunikację z Peter 
sburgiem, do którego najdogodniej - 
sza droga wiodła z Warszawy Wislą 


do Gdańska, « stamtąd Bałtykiem 


do Newy. 


Człowiek, który próbował 
3 miljony serów. 


/Jstnieje zawód. specjalny próbow, 


wania serów, tak samo jak herbaty, 
kawy, czy wina. Obowiązkiem ta- 
kiego gentlemana jest skosztowunie 
codzień tylu a tylu serów, wygró- 
bowanie ich smaku, zanim zostaną 
one wysłane na rynek. 

Weteranem w- tej dziedzinie 
„twórczości“ jest niejaki William 
Small, probiernik w wielkiej fabry- 
ce serów pod Londynem. Mister 
Smal odznacza się wyjątkowo sub- 
telnem odczuciem smaku i zapachu 
sera, 00 mu zapewniło jego wyjat- 
kowe stanowisko w tej gałęzi pro- 
dukcji, no i oczywiście spore do- 
chody- 

Wynika stąd, iż mister Small 
musi kosztować, jak sam mówi. zgó 
rą 100 serów dziennie, co wobec j 
go 50-letniej działalności zawudo- 
wej daje cyfrę 3 miljonów serów 
„aprobowanych'* przezeń. 


Aby nie stracić smaku, który 
decyduje © trwałości urzędu pro: 


bierczego, mister Small musiał pod- 
dać się ostrej  djecie: nie pije. nie 
pali, nie je ostrych przypraw. Czło- 
wiek ten jest męczennikiem swego 
zawodu, który zresztą daje mu do- 
bre utrzymanie. Z majątku zebrane 
go podczas długiej karjery będzie 
mógł jednak korzystać dopiero wów 
czas, gdy zostanie emerytem. 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 


-_ Kryminalna karjera Mireill 


Mireille Lafarge jest z pewnością 
najpiękniejszą i najgenjalniejszą 0- 
szustką z jaką władze francuskie zet. 
knęly się w ciągu łat ostatnich. Wła. 
Śnie uwięziono ją znowu i podczas fa- 
talnych upałów lipcowych zmuszono 
do przebywania w Paryżu, w szarych 
murach więzienia Sante! ! 

Jeszcze przed paru dniami wylegi- 
wała się na plaży w Cannes w elegan. 
ckim trykociku! Jeszć e przed paru 
dniami otaczał ją rój amerykańskich 
miljonerów, którzy podziwiali w jej 
osobie najpiękniejszą kobietę, krółowa 
sezonu! 

Mireille urodziła się w pobliżu lvu- 
lonu. Gdy miała piętnaście lat, uciekła 
x domu i udała się do Toulonu. Tutaj 


rozpoczęła swoją karjerę najpierw ja- 
ko kelnerka, a potem, jako tancerka 
w jednym z niewielkich szynków prze- 
znaczonych głównie dla marynarzy. 
Ale środowisko to nie bardzo jej sie 
podobało. Przeniosła się wiec do Nicei, 
gdzie obracała się wśród znanych ko- 
kot pod nazwiskiem Yvonne Rafail 
Już w parę miesieey później miala 
pierwszy zatarg z władzami, gdyż pczy: 
właszczyła sobie klejnoty przyjaciółki. 
Przyjaciółka zawiadomiła o tem poli. 
cje, kosztowności odnaleziono u Yvon- 
ne i umieszczono ją w zakładzie popraw 
czym dla młodocianych. Jak się łatwo 
można domyślić pobyt w tym uakładzie 
wcale nie zachwycił młodocianej ama- 
torki przygód, toteż umknęła z zakładu 


i E A 


Gadający pies 


Peggy będzie mówił przez radjo. 


Pies, który mówi jak dziecko, Oto, 
ostatnia sensacyjna platka. cbiegają 
ca New York. | 

Natychmiast, u właścieisła owego 
cudownego zwierzęcia zjawił się 
tłum reporterów, fotografów. À re- 
zultat był taki, że już nazajutrz w 
popularn. piśmie „World Telegr. 
ukazała się na pierwszej stronie fo- 
tografja przystojnego bułdoga i wie 
lowierszowy opis jego przemów. 

Okazało się, że ÓW, niezwykły 
mes nazywa się Peggy 1 mieszka 
wras ze swą panią mrs. Adą Bright 
i ze swą młodszą panią mise Korą. 

__ Powiedz „mama“ — mówi 
panna Kora. 


Ń > . 


I pies. mówi całkiem w yraźnie:— 


O MISTRZOSTWO Ki. ©. 


W nadchodzącą niedzielę oabędą się 
następujące spotkania o mistrzostwo 


kl C.: 
ILsza podgrupa: Gwiazda — Na- 
przód, SMP., (Poraka) — Przemsza 


Kinereth — Jutrznia. 

Il-ga podgrupa: Makabi (Strzemie- 
szyce) — Makabi (Dąbrowa), Dąbro- 
włanka — Orzeł, Cynkownia — Goło- 
nóg. 


—:0:— 
W SPRAWIE ZAJŚCIA NA BOISKU 
„PŁOMIENIA" W MILOWYCACH. 


W związku z naszą notatzą o zaj. 
ściu podczas meczu „Płomiań* — 
„Świt* na boisku w Miłowicach, 80- 
spodarz „Czarnych“ T. Kalama, wyjaś 
nia, że nie namawiał Kubalke do bicia 
sędziego. i 

Sprawę zajść na boisku  „Płomie- 
nia“ zainteresował się podokręg „który 
wyświetli kto ponosi winę w powy?- 
szych. wypadkach i ukarze winnych. 


—::0:— 


OTS. (OLKUSZ) — STRZELEO 
(SŁAWKÓW) 5:1 (2:2). 


W Sławkowie odbył się w ub. nie 
dzielę mecz piłki nożnej pomiędzy O. T. 
S. z Olkusza i Strzelcem ze Sławkowa 
z wynikiem 5:1 na korzyść Olkusza. 

Sędziował dobrze p. Kotuła ze Sław 


kowa. 
)0( 


LWÓW NIEMA JESZCZE MI- 
STRZA PIŁKARSKIEGO. 


Mecz Lechja — Polonja w ub. nie- 
dzielę zakończył się remisem 7:2. 

Wobec tego, że oba mecze decydują- 
ce o tytule mistrza zakończyły sie remi 
sem, trzecie spotkanie odbędzie się na 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Głos ma nieco zachrypły, ale o 
ludzkiem brzmieniu. 


Prócz elementarnego „mama“ 
piesek ma jeszcze obszerny repertu 
ar słów. Mówi „Moja mama”. mówi 
„Dowidzenia* itd. 


Panna Kora wytłumaczyła, że 
pies dawniej nie umiał mówić. Pew 
nego dnia, gdy ktoś przy nim wyraź 
nie powiedział „dowidzenia*. Peg- 
gy powtórzył ku ogólnem: zdumie 
niu ten wyraz. Odtąd zaczęto go spe 
cjalnie uczyć. Ze znakomitym rezul 
tatem. ; 

Peggy ma wkrótce przemawiać 
przez radjo. Ale cóż z tego? Nikt ze 
słuchaczów nie uwierzy przecież, że 
to mówił naprawdę pies. 


boisku neutralnem, prawdopodcbnie w 
Stryju. 


——o00— 
AZ8. (POZNAŃ) FINALISTA W MI- 

STRZOSTWACH TENISOWYCH 

POLSKI. 

W decydującej rozgrywce w półtfina- 
le o tenisowe mistrzostwo Polski mię- 
dzy AZS. (Kraków) i AZS. + ?ozuań) 
zwyciężył Poznań w stosunku 43. 
:3:— - 
SUKCESY HELJASZA W SZWECJI 

W Szwecji, w Upsali „odbyły się mię 
dzynarodowe zawody lekkoa:letyczne, 
w których wziął udział równi:ż Heljasz 

W rzucie kulą Heljasz zajął pierw- 
sze miejsce, osiągając wynik 14.76 m. 
w rzucie dyskiem zajął zaś $ miejsce wy 
nikiem 42.10 m., ustępując węgrowi Re 
mecs 45.63 m. i szwedowi  Karlsonowi 
43.29 m. 


——o00— 
LEKKOATLETYCZNA REPREZEN- 
FACJA POLSKI NA MECZ 7 AU-- 


STRJĄ. 
Termin mezu międzypaństwowego 
Polska — Austrja „ustalony został na 


15 sierpnia w Król. Hucie. 

Na mecz ten polski związek lekkoa 
tletyczny wyznaczył następującą repre 
zentację: 100 m. — Sikorski, Trejanow- 
ski TI (rez. Twardowski), 400 m. — Bi- 
niakowski, Marciniec, (rez. Lisicki), 800 
m. — Kucharski, Kuźnieki (rez Ma. 
szewski), 5 klm. — Fiałka, Tupersa, 


| 4 X 400 m. — Lesicki, Kucharski, Ma- 


szewski, Biniakowski (rez. Marciniec), 
110 m. płotki — Nowakowski, Niemiec, 
skok wdal — Sikorski, Nowak (rez. 
Twardowski), skok wzwyż —Pławczyk, 


Niemiec. tyczka — Kluk, Sznajder, ku - . 


la i dysk — Helijasz i Siedlecki, oszczep 
— Turczyk. W. Mikrut j 


e Lafarge. 


i pojawiła się znów na błękitnym brze. 
gu, gdzie występowała przez czas pe- 
wien jako gwiazda-w jednym z kaba- 
retów. żyd A : 


Wkrótce potem przeniosła . się do 
Marsylji. Trudno zorjentować się, €o ją a 
do tego skłoniło. Policja podejrzewa!: 
silnie, że Lafarge zajmowała sie ta 
szmugłewaniem opjum i morfiny — ale 
nie udało się dowieść jej tego, W każ. 
dym razie od tej chwili gzezęście zac”; 
na jej sprzyjać 


Wraca znów de Nicei, ale już nio 
jako tancerka, występująca w obskur- 
nych lokalikach, leez jako światowa 
dama z Paryża, która zatrzymuje sie 
tyłko w najelegantszych hote'ach, ol- 
Śniewa wszystkich wspanłałością swej 
biżuterji i obraca się tylko w kołach 
najbogatszych Amerykanów. W zan- 
faniu zwierza się swoim przyjaciołom. 
że właściwie jest córką jednego z kit. 
żąt krwi, tylko przez wzgląd na rodzice 
nie nosi swego prawdziwego nazwiska. 
Właściciel wielkich plantacyj w Ame. 

ryce Południowej kupuje jej wsrania 
łą wille i oddaje «© 
zycji swój yacht. W roku 1929 zostaje 
wreszcie królową piękności na całe Ri- 
viere. 


Anna 


Arwoni w tym czasie kolosalne Su: 
my, które szczodry Amerykanin skła 
da w jej ręce. Wreszcie poznaje Greka, 
z którym zaczyna oszukiwać Ameryka- 
nina. Oszustwo wychodzi na jaw, Ame, 
rykanin odbiera yacht, wille : pienią- 
dze, a Mireille stara się popełnić saruo- 
bójstwo, które jej się jednakże nie u. 
daje. 


Nie chce już pozostać w Nieei. Prze- 
nosi się do Paryża... 


` Tutaj udaje się z całą bezezełnoscia Š 
do dyrektora naczelnego pisma „La 
Volonte“ i proponuje mu swoje usługi 
w charakterze reporterki. Powierzony 
jej zostaje dział sprawozdań sądowych. 
Od dnia tego Mireille bywa codzień w 
sądzie, gdzie sędziowie i najznakonii/si 
awokaci starają się o jej względy. Jed: 
nocześnie dła rozmaitości probrje rze- 
miosła pilotki i wykonywa pierwszy ` 
skok ze spadochronem z wysokości 1280 
metrów. i 


Ponieważ obawia się nowego kor- 
fliktu z wladzami, wraca do Nicei, 
gdzie już wszyscy zdążyli o niej zagom 
nieć. Tutaj zdarza jej się najzabsw= 
niejsza przygoda. Podaje się za adwe, 
katke 1 przyswaja sobie nazwisko jed. 
nej ze znanych na paryskim bruku 
sławnych prawniczek. Pewien adwokat 
bierze ją tutaj do swej kaneelarji i oto 
zabawnym zbiegiem okoliczności wy- 
chowanka domu poprawczego i kata, 
retowa gwiazda z bulwarowych szyn: 
ków, broni przed sądem kiłku klijon= 
tów. Piękna pomocnica adwokata 2a. 
ciąza w Nicei szereg długów i pewne- 
go dnia znika z horyzontu, jak meteor. 


Wierzyciele odnajdują powoli ową 
prawniezkę z Paryża, prawdziwą właś: ; 
ciciclkę nazwiska, które sobie Mireille 
przyswoiła, i przekładają jej swoje ra, 
chunki. Policja rozsyła listy gończe- 
oszustwo wychodzi na jaw i Mireitte 
Lafarge zostaje uwięziona. Przesiedzia- 
ła wówczas sześć miesięcy — nie była ` 
o niej słychać przez czas dłuższy. Q. 
beenie została znów uwięziona za fal- 
szerstwo weksli. 


EPEE EE E EE EEES 


HUMOR. 


SZKOCI ZAWSZE OSZCZĘDNI. 
Mac Douglas udaje się do dentystył 
— Ile kosztuje wyrwanie zęba? |. 
— Pięć szylingów. 
— A gdyby go tylko troche obluź: 
nić? l ee ii 


A 


przystąpili do budowy masowyci: zbiorników ropy, widocznych na ilu 
stracji. 
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"PO TRZĘSIENIU ZIEMI W TURCJI. 


zaa 


„Na zdjęciu usuwanie gruzów  przyczem na pierwszym planie wi 
doczni są sanitarjusze ubrani w nowe mundury według kroju europej 


skiego. 


p = 


MAŁŻONKOWIE MOLLISONU WIE, 


Dziś 
Program pełen dowcipu i humoru 
iK 
a i LJ 
„TRZECI SZWADRON” 
Nadprograam „WESOŁA NOC" 
Ceny biletów od 25 groszy 


ZAGŁĘBIE 


ý dawniej 
{ino-Teatr „Udziałowy” 


LYC. 


DZIS TYLKO 1 SEANS 
DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM! 


!  Zółtolicy kapitan 


Sensacyjny dramat nięwiernie posądzonego człowieka 
W roli gł. INKISZYNIEW niezapomniany bohater filmu 
„Burza nad Azją” 


| e a 
Król Paryza 
z IWANEM PETROWICZEM, MARX GLORY i GABRIELEM 
GABRIO 


Kino- Teatr 


pALAGę| ' 


W filmie tym odśpiewa primadonna Opery Warszawskiej 
HELENA LIPOWSKA 2 piosenki polskie. 


Dziś i dni następne! 


Gary Cooper; 


KINO Talolla el A i Charles Laughton w potęż rym 
EDEN e ar N p. t o 3 
osy (Szatan zazdrosci 
tel. 10-95. OEE AEA RE a O O PEIEE LEEA E EEEE 


Nadprogram DODATKI DZWIĘKOWE 


© Á Cen, miejsc od 25 groszy 


. Wydawca: Helena Monstorsk». 


Z CYRKU STANIEWSKICH 


IPERE, ERE [Of 


PP 
? ! 


Popisowy nume“ świętnej tresury Koni. 


N x Tey, i 
DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 


e „Szwajcarskie Gorzekie 

f Zioła“ (z marką Ro. 

sut) są stosowane przy 

chorobach żołądka. ki- 

szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- 


jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


EE LOKALE E 


DO wynajęcia 2 — 3 pokoje, kuchnią, 
balkonem wygodami. Sosnowiec, Legjo 
nów 24. 

wW GMACHU resursy w Dąl rowie Gór 
niezej ul. 3-g0 Maja do wynajecia za- 
raz 4 pokoje tym jedna wielka sala i £ 
pokoi w tym jedna wielka sała, kuch- 
nie, suteryny ete., razem lub oddzielnie 


na biura lub mieszkania. Wiadomość. 


na miejscu. 


7 
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WEW KUPNO I SPRZEDAŻ „BA 
"WAPNO 


budowlane, grube, I-go gatunku, < wy- 
sokoprocentowe polecają: Wanpienniki 
„BRYNICA, Czeladź ul. Milowicka. 
telefon 20. 


Druk. Expres Zagłębia* Sosnowiec. Teatralna |. tel. 4-94. 


VAESES SAPIA i DEAL OEE D SZA A 


TARTAK ., 


w Sosnowcu, Dziewicza 18, tel. 1 15 po 
leca drzewo budowlane i stołarskie. 

KUPIĘ za gotówkę regał z pismem, 
maszynę do krajania, używane lecz w 
dobrym stanie. Wiadomość w Admini- 


stracji. 
ADA 


wyborowe mydła do twardej wody, po 
fabrycznej cemie . w Składzie Fa, 
trycznym 


„ADA” 


Sosnowiec,  Modrzejowska 80 Hale 
Rozwoju. 


Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za | wyraz, 


02 ZOZ ZE AIRA Á 
SYMCHA ZAJDLER, Modrzejów, Pow 
stańców Nr. 3 zgubił kartę rzemieślni. 
czą, wydaną z województwa kiele- 
ckiego. ; ; 
LUBECKI Fajwel zgubił dowód 030 
bisty, wydany przez. magistrat miasta 
Sosnowca, legitymację bezrobocia, wy. 
WANDA STOJEK zgubiła legityma- 
cję od książki kasy chorych wydaną w 
Dąbrowie Górniczej. 

UNIEWAŻNIAM zgubiony kwit lom- 
bardowy Nr. 2497, wydany przez Bank 
Udziałowy w Dąbrowie Górniczej. 
iż Różne 

LECZNICA chorób wenerycznych _i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. 

MAGISTRAT miasta Sosnowca powie- 
rzy zorganizowanie, prowadzenie i eks_ 
ploatację centralnego targu Jarzynowe 
go, osobie lub firmie posiadającej odpo 
wiedni plac w śródmieściu. Szczegóło- 
wych informacyj, ńidziela Urząd Zdro- 
wia w Magistracie | m.: Sosnowca, u!. 
Warszawska 6. JTI piętro, gdzie należy 
również składać oferty do dnia 28 lip. 
ca rb. włącznie. 


Redaktor odp.: Józef Oskólski 


